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18 SIERPNIA: 1917. 


NR. 194. — R. XXV. 


Cele i Środki. 


Moczą się dyskusye o głośną rezolucyę 
s 28 maja. I choć przeszło dwa miesiące U- 
płyneło od jej uchwałenia, a raczej powtó- 
rzenia, gdyż po raz pierwszy przyjęło ją Koło 
polskie już 16 maja, przecie nie gkrystalizo- 
wała się jej ocena w naszem społeczeństwie, 
jeśli głosy prasy dobrze oddają to, co społe- 
czeństwo myśli; a i z tem liczyć się należy, 
iż naodwrót prasa tak silnie sugęestyonuje 
społeczeństwo, że jej opinie wyrabiają odpo- 
wiednie poglądy w społeczeństwie. Warto 
więc jeszcze teraz poświęcić tej rezolucyi 
nieco uwag. 

Skąd ona nię wzięła” Dlaczego za nią o- 
dwiadczyło się całe Koło poselskie i sejmo- 
we, całe prawie społeczeństwo? Czyż można 
wytłomaczyć uchwalenie tej rezolucyi dzia- 
łalnością jednego stronnictwa, jak to twier- 
dzą niektóre dzienniki? Powody, które tę 
rezolucyę wywolały, były dużo głębsze, się- 
gają do podstawowych pokładów naszej na- 
rodowej psychiki. 

Społeczeństwo polskie Galicyi opowiedzia- 
ło sie całe, przeu wszystkie stronnictwa, na 
poczatku wojny przy Austryi, wierne temu 
zapatrywaniu. które wyraziły sejmy gali- 
cyjskie w r. 1866 i 1868, iż przy tronie Habs- 
burgów chcą Polacy w Austryi stać, tem to 
uzasadniając, 2e na Austryę — tylko na Au- 
stryę — liczą jako na sojusznieczkę przy TOZ- 
wiązywaniu kwestyi polskiej, gdy ta kwe- 
stya wreszcie stanie się w Europie aktualną. 
Oświadczenie się przy Austryi w r. 1914 w 
uchwałach z 16 sierpnia, wychodziło też z te- 
go założenia, iż ten moment dziejowy przy- 
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-Węgier, Polski i Niemiec, we wszystkich 
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— Zamawiać „Głos Narodu" można we wszystkich urzędach 


w Administracył, — Wpłaty można uskuteczniać 


przez Bank Krajowy w Krakowie i w Admialstracyi Wydawnictwa. 


Prosimy uprzejmie © adresowanie wszystkich listów detyczących przedpłaty i ogłoszeń do administracyi wydawnietwa. 
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Reprezeniacya „Głosu Narodu“ w Warszawie: nl. Szpitalna 8 (sprzedaż numerowa, 


Społeczeństwo polskie w Galicyi ogłuszo- | wnie ogosiło, że z niem czuje się jedną cało- 
ne zostało tymi wypadkami; w pierwszej |ścią. 


chwili nie zdawało sobie sprawy jasno z te- 
go, co się stało. Niedługo przecież sąd się u- 
stalił. Zrozumiano, iż akty z Š% listopada, Za- 
powiadające utworzenie państwa polskiego, 
popchnęły naprzód sprawę polską w sposób 
bardzo korzystny, że jednak wyódrębnienie 
nie uratuje sprawy polskiej w Galicyi. A ry- 
chło też przekonano się o tem, że władze cen- 
tralne Austryi zgoła nie myślą o przeprowa- 
dzeniu wyodrębnienia w tak szerokiej mie- 
rze, jak to obiecywał w serdecznych słowach 
zmarły Monarcha, że duże stronnictwa au- 
stryackie cheą to wyodrębnienie tak w pra- 
ktyce wytłomaczyć, iż chodzi tylko o usu- 
nięcie Polaków z parlamentu, że zaś inne 
stronnictwa, Polakom żyezliwsze (katolicy, 
Czesi), nie chcą wyodrębnienia, by nie osła- 
biać swej pozycyi przez usunięcie Polaków, 
na których w sprawach narodowych i religij- 
nych, więc tak ważnych, mogli w parlamen- 
cie liczyć jako na sprzymierzeńców. 
Przyszłość więc Polaków w Galicyi, choć- 
by nawet jakieś wyodrębnienie zostało prze- 
prowadzone, zaczęła się przedstawiać bar- 
dzo ciemno. Piekłem byłoby po wojnie życie 
dla Polaków, jeśli się zważy na konsekwen- 
cye, które musiałoby pociągnąć utrzymanie 
Galicyi, jako odrębnej dzielnicy: uciekanie 
wszystkich silniejszych, energiczniejszych ży- 
wiołów do państwa polskiego, ciągłą irryden; 
tę, którą sami Polacy zwalczaćby musieli, 
rozjątrzenie kwestyi ruskiej, groźne wobec 
siły liczebnej żywiołu ruskiego i jego bez- 
względności i brutalności w postępowaniu 
wobec Polaków, upadek gospodarczy, gdy 
Galieya, już przed wojną wyzyskiwana przez 


szedł, iż Austrya wznowi kwestyę polską. kraje zachodnie, teraz, przez wojnę tak zni- 
Ze względu na warunki, w jakich wojna Się | szczona, jeszcze mniej miałaby sił do oporu, 


rozpoczęła, licząc na to, iż Austrya do wojny |jęszcze mniej środków — intelektualnych i 
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Żałączniki, prospekty itp. dla 


chwili bieżącej, od przesłonięcia wielkich |zostaną wzory tych prac w tradycyach, jako 
ideałów — małemi troskami szarej codzien- |siła krzepiąca otuchą, że duch polski w ża- 


nej polityki. 


(1 polskiego życia nmysłowego w Rogyi 


"Ale błędem jest twierdzić, jakoby ta re- 
zolucya oznaczała jakiś zasadniczy swrot w 
stanowisku Polaków galicyjskich do Austryi, 
jakoby była też wyrzeczeniem się aktów z 5 
listopada. 

W stosunku do Austryi rezolucya była 
wyrzutem, iż Austrya zeszła ze stanowiska 
poprzedniego, że sprawę polską pozwoliła 
z swoich rąk wyrwać į że wskutek tego na- 
dzieje Polaków doznały takiego zawodu. 
Była wezwaniem do Austryi, gdy Specyal- 
nie zwratała się do Monarchy z wyrazami 
zaufania, że On ujmie sprawę polską w swo- 
je ręce; i nie był to tylko pusty frazes, gdy 
pierwsze miesiące rządów młodego Władcy 
udowodniły jasno, że umysł Jego szerokie 
ogarnia horyzonty, na daleką patrzy metę, 
że ciąsnota pojęć, która w sprawie polskiej 
się tak często zaznaczyła, jest własnością 
tylko wiedeńskich biurekratów. Jeśli Koło 
przeszło do opozycyi, to do opozycyi wobec 
rządu, nie, wobec państwa, tembardziej nie 


(Korespondencya „Głosu Narodu") 


Kopenhaga, 12 sierpnia 1917. 
W. ostatnim numerze „Sprawy Polskiej" 
zmajduję artykulik doskonale ilustrujący 
życie umysłowe polskie w Rosyi w chwili 
obecnej, który tu przytaczam: 


przeciwnościach nie cofa się sie z 


Ruch wydawniczy najlepiej stosunkowo 
zachował się w Kijowie, gdzie społeczeń- 
stwo polskie jest i bogatsze i stalsze ma 
oparcie. Ale i tam są widocznie trudności 
wielkie, ekoro „Przedświt“, czasopismo lite- 
racko-polityczne ilustrowane, wydawane 
starannie przez p. ijewską zapowiada 
przerwę. Ukazał się obecnie potrójny zeszyt 
tego pisma, bardzo ładnie wydamy, pełny 
ciakawych artykulów i utworów oraz iiu- 


Objawy życia umysłowego w koloniach |stracyj. Zwraca uwagę artykuł p. Earliczka 


polskich w Rosyi z każdym dmiem stają się 
niklejsze, w miarę upadku ceywilizacyi W 
Rosyi. O wydawnictwach książkowych i pe- 
ryodycznych wkrótce nie będzie można na- 
wet marzyć z powodu rosnącej drożyzny i 
ogólnego rozstroju pracy. Za papier gazeto- 
wy o ile wiemy, płacić teraz trzeba 4-8 razy 
więcej, niż w czasach normalnych. W cza” 
sach pokoju w Rosyi i w Królestwie papier 
był dwa razy droższy niż w Galicyi, cena 
bowiem wynosiła około 4 rb. za pud. Obec- 
nie żądają za pud 18—20 rb. W tym samym 
stosunku podrożała praca drukarska. Nie 
sposób skalkulować teraz wydawnictwo 
książkowe talk, żeby je mógł kupić człowiek 
średnio zamożny. Książka 2-rublowa była 
za drogą, ale któż zapłaci rb. 10? 

Nie widzimy też nowości w księgarniach 
rosyjskich. Oprócz bibuły treści rewolucyj- 
nej, a wydawanej przez zasobne chwilowo 
organizacye robotnicze i żołnierskie, nie ma 
nie na półkach. Zginęły czasopisma nauko- 
we i miesięczniki treści ogółnej, nieliczne 


wobec Mohnarchy, do opozycyi z przyczyn | tygodniki wloką nędzny żywot. 


ściśle galicyjskich stosunków. 


Oprócz drożyzny zmiechęca do wszelkich | 


Również błędną sofistyką tylko jest twier- | planów roboty ogólny zastój psychiczny w 


oszłą razem z cesarstwem niemieckiem, 
slormułowano w Galicyi program postula- 
tów polskich w żądania pełączenia Galicyi 
i Króles jedną całość jako trzecią część 
składową monarchii Habsburgów. Nie my- 
ślano o Polsce od morza do morza, nawet o 
całej Polsce etnograficznej; był to więc pro- 
gram chyba calkiem realny, program — mi- 
nimalny. 

Mimo braku wszelkiej wyraźnej deklara- 
cyi mocarstw centralnych co do kwestyl pol- 
skiej, mimo żrących serca wątpliwości z po- 
wodu tego milczenia, społeczeństwo polskie 
wierzyło, iż przynajmniej ten program się u- 
rzeczywistni. Nie zmieniły jego wiary ani 
podział Królestwa między okupantów, ani 
niechętne stanowisko austryackiej binrokra- 


materyalnych — PProzwoju swego życia go- 
spodarczego. Rozpacz zaczęła ogarniać wszy- 
stkich myślących ludzi w Galicyi, z wyjąt- 
kiem tych, którzy uważali, że jedyną drogą 
zdać się na łaskę losu, pogodzić odrazu z tem 
co się stało, jakgdyby to już była rzecz o- 
statecznie przesądzona, jak gdyby nie było 
już ratunku. 

Takie było podłoże uchwały majowej. 
I jeśli w niej przejawiły się uczucia narodu, 
to jednak równocześnie była ena wyrazem 
zupełnie trzeźwej oceny tej przyszłości, ja- 
ka czeka wyodrębnioną Galicyę. 

Ale była jeszcze jedna bezpośrednia po- 
budka, która wywołała tę rezolucyę. Uchwa- 
lało ją Koło polskie i Koło sejmowe — ale 
przez te Koła mówiło całe społeczeństwo. 


. eyi wobec Królestwa, nawet wobec Galicyi.! W tej rezolucyi społeczeństwo dawało dyre- 


Aż przyszły manifesty z 5 listopada 1916 


'ktywę Kołu; przecież nawet formalnie tak 


r. Runęły nadzieje na zjednoczenie przynaj-|jasno się to zaznaczyło, gdy rezolucyę po- 


ej dwóch dzielnie. Pogrzebaną została 

ara, że kwestyę polską będzie rozwiązy- 
wać przedewszystkiem Austrya, a tylko do 
Austryi miało społeczeństwo polskie zaufa- 
nie. Zmarły monarcha, Franciszek Józef I, 
«rozumiał dobrze tę sytuacyę. Gdy przecież 
polityczne wypadki zmuszały Go przyjąć to 
rozwiązanie kwestyi polskiej, z innej strony 
zaproponowane, chciał złagodzić cios, jaki 
zadano marzeniom Polaków `o połączeniu 
przynajmniej tych dwóch dzielnie, ogłosze- 
niem zasady wyodrębnienia Galicyi. 


ALEKSANDER SOLECKI. 4 


Tarnopol 1914 —1917. 


Rzecz interesująca, że w handlach boga- 
cili się nietylko sprzedający, ale także i ku- 
pujący. Paradoks ten da się łatwo objaśnić: 
Urzędnicy ros., oficerowie i żołnierze (z ma- 
łymi wyjątkami) kupowali wszystko, czego 
im było potrzeba, na „kazionnyj szezot* tj. 
ną rachunek kancelaryi, czy pułku, biorąc na 
- zapłaconą kwotę ostempłowany rachunek 
z małą zmianą w tekscie, gdzie był towar. 
wyszczególniony; więc zamiast rękawiczek, 
czekolady, czy dywanu kazali sobie pisać: 
atrament, bibułę, lub papier. Każdy wycho- 
dził z tej zasady, że wśród miliardowych wy- 
datków na wojnę, pomieszczą się jeszcze i 
jego drobne wydatki, nie przekraczające 
zwyczajnie stu rubli. Przy zakupnie artyku- 


przedziło znane pismo profesorów do Koła, 
pismo, z którem następnie zsolidaryzowały 
się tysiączne rzesze. Społeczeństwu trzeba 
było takiej uchwały, by ono odzyskało zau- 
fanie do Koła, które utraciło. Koło miesiące 
całe, prawie cały czas wojny, było nieme, 
prowadziło jakąś taką dziwną politykę, iż 
społeczeństwo jej zrozumieć nie mogło, iż 
zaczęło się lękać, czy to Koło tak myśli, jak 
myślą wszyscy, tak czuje, jak czują wszy- 
ee Tą rezolucyą Koło z odrętwienia się o- 
cknęło, złączyło się z społeczeństwem, ja- 


dzenie, że Polacy przez rezolucyę wyrzekają | społeczeństwie rosyjskiem, udaremniający LL G 


się zużytkowanią. aktów z 5 listopada co do | wymianę. Co robić z czas , gdy po- 
Królestwa Polskiego. Naród polski zbyt jest| ozta źle funkcyanuje? Nie może istnieć rueh 
dojrzały, by sądzić, że rezoiucyą — uzyska |umysłowy, gdy poczta stawia mu opór bier- 


to, czego pragnie; zdaje sobie sprawę z te- 
go, że określenie granic państwa polskiego 
nie od niego przedewszystkiem będzie zale- 
żeć. Naród polski dawno też do składu ru- 
pieci złożył maksymę: wszystko albo nie. 
Jeśli dłużnik zwraca wierzycielowi znaczną 
część długu, to czyż on odrzuca przyjęcie 
częściowej zapłaty, dlatego, że chce — wszy- 


ny, gdy dzienniki z Kijowa n. p. do Piotro- 
grodu idą dni 15, gdy telegramy idẹ wolniej 
niż dawniej listy, gdy eo parę dni jest jakieś 
święto, w które dzienników nie wolno wy- 
dawać, a po święcie wychodzą 
wieczorem! mý 

Nie można się też dziwić, że ruch wyda- 
wniczy polski gaśnie na wygnańczych war- 


stkiego? Jeśli nam Niemcy za Rosyę oddały |sztatach; podziwiać owszem należy, że tak 


największą część Polski, a dłużnik — Ro- 
sya — ten zwrot następnie sankcyonował, 
to my nie mamy przyjąć Królestwa, nie ma- 
my tam budować państwowości? Czyż nie 
łatwiej rozbudowywać następnie to, co Bie 
już zbudowało? 


Rezolucya majowa — to gwiazda przewo- | bohaterskim 
dnia dla polskiej polityki, wskazująca, że wy- |nieraz lepszej sprawy, 
siłki powinny iść w tym kierunku, by zyskać | W; i i 


wiele ukazuje się wydawnietw. Niektóre ra- 
dzą sobie bez drukarń. W Połtawie n. p. wy- 
chodzi organ społeczno-polityczny „Straż: 
nica“, pisany na maszynie. 
Polskie wydawnictwa codzienne, przed- 
siębrane z potrzeby politycznej, wychodzą z 
niż mącenie opinii. 
a emigracyjne, bardziej zbliżo- 


w tej wojnie, ile tylko będzie można. Ona|ne do życia rosyjskiego, wciągnięte ideowo 
po to potrzebna była, by ciągle przypomina-|do rewolucyi miejscowej odznaczają się mę- 
ła, że nie wolno zawezasu rezygnować. — |tmością poglądu na sprawy polskie i zajęte 
Zwalczanie tej rdzolucyi — to praktycznie | wyłącznie są tylko tem, żeby zneutralizo- 
niepotrzebna strata słów i sił, boć dziś już] wać w opinii to, co myśl polska w kraju 


nie się w tem zmienić nawet nie da, że tę 


przeszczepiona wytwarza. Na pozór więc 


rezolucyę powzięto. Dla pozytywnej pracy |cała praca idzie w niwecz, analogicznie do 
politycznej szerokie ona zostawia pole, nie zniszczenia ogólnego, dziejącego się w Ro- 
uniemożliwia jej, zabezpiecza zaś myśl odjsyi według planów obcych a wrogich. Nio 
zbłąkania w zawiłych a drobnych stosunkach | jednak z wysiłku duchowego nie zginie. Po- 


wano w Kijowie w sferach 


nazajutrz | 


„Polityka "i historya“, urywek powieściowy 
Makuszyńskiego 'i in. 

Bardzo na czasie ukazało się w Kijowie 
wydawnictwo populiamme polityczne Robo- 
tnik Polski“, równoważące wpływ kilku 
pism s tego zakresu, nie polskiego prócz ję- 
zyka nie dających. 

Na szczególne wyróżnienie zasługuje pra- 
ca lekarzy polskich w Kijowie, którzy wy- 
dają tam, jak za najlepszych czasów, procy- 
zyjnie wykończone zeszyty „Polskiego mie- 
sięcznika Lekarskiego". Ostatni zeszyt za. 
wiara szereg prać naukowych i jako całość 
jest wzorem dobrej redakcyi. 

W Piotrogrodzie za r. 1917 wyszedł mie- 
glęcznika „Myśl Narodowa“ jeden tylko ze- 
czyt (kwietniowy) z zawartością urozmaico- 
ną i cenną: Artykuł wstępny poświęcony 
Sienkiewiczowi, potem K. Puławskiego oce- 
na pism historycznych M. Dubieckiego, roz- 
prawa Joteykówny (z Paryża) p. t. Nauklo- 
wa organizacya pracy“, Wł. Grabskiego roz- 
prawa o Żukowskim jako polityku. W dzia- 
|ie materyałów bardzo ciekawe dwa przy- 
czynki historyczne: nieznany list Szopena % 
r, 1825, opisujący dożynki w Szałarni oraz 
„ Grocholskiego wykaz meczy polskich w 
archiwach odeskich. 


Gospodarcze marenie wschodnie) Galieni. 


„N. Fr. Presse w obszernym artykule o- 
mawia gospodarcze znaczenie obecnie od- 
zyskanych terytoryów Galicyi wschodniej 
dla monarchii. Są to najbardziej żyzne oko- 
lice Galicyi. Wedle statystyki z ostatnich 
czasów przedwojennych obszar pól upraw- 
nych w Galicyi wynosił 8,801.926 ha, z cze- 
go ma  Galicyę wschodnią przypadło 
2,505.206 ha, a więc większa część. Najbar= 
dziej wartościowem jest Podolę galicyjskie, 
którego środek przez zajęcie Tarnopola zno- 
wu się dostał w nasze ręce. Bardzo urodzaj- 
nem jest południowe Podole. Udają się tam 
doskonale żyto, pszenica, jęczmień, owies, 
rośliny strączkowe, sxiemniaki i konicze. 
W łączności z wielkim rozwojem gospodar- 
stwa rolnego stoi także rozwój przemysłu 
związanego s rolnictwem, jak browary, go- 
rzelnie i fabryki cukru. Ważną rolę odgry- 
wa chów bydła. Obok ras simentalskiej, fry- 
zyjskiej i oldenburskiej prowadzony jest na 
wielką skalę chów bydła krajowego, czer- 
wonego. Wysokiemi cyframi wykazać sią 
może obrót w mleczarniach i spółkach mle- 
czarskich. W r. 1911 lwowski związek mle- 
czarski wywiózł do Austryi i Tureyi masła 


tej Roy! odbywał się Re 3 w ca-|dał do 2 K. Zyski przy wymianie pieniędzy ;ruble; podwyżka ceny czyniła towar od ra- |pletnie urządzone mieszkanie starosty Noe- 


sam sposób, z identycznen fałszowaniem ra- 


chunków na szkodę państwa. 


Przemysł domowy był wcale popłatn 
Powstały liczne „fabryki“ papieru towa. 


go, kopert, notesów, tytonierek, zapalniczek, | b 


piwa, miodu, lemoniady i kwasu. Wyrob 
pań jak: suknie, bluzki, szlafroki, ZR rk. 
tuszki, ciastka, cukry, konfitury i soki cie- 


alkoholu, przestrzegany przez władze rosyj- 
skie z całą surowością, nawet podczas re- 
wolucyjnej wolności — jest jedną z jasnych 
stron okupacyi. O ile jednak wysokiemi były 
grzywny, o tyle rosła cena spirytusu, aż do- 
szła do 50 rubli za litr. Nie każdy miał tę 
ambicyę upicia się czystym spirytusem, nie 
każdy miał sposobność go nabyć — mniej 
wybredna większość piła: wddę kolońską, 


bayrum, wegetal i „zubnyj elixir"; wodę ko- 


szyły się dobrym zbytem. Zakaz odbiciu miasta magistrat ogłosił urzędo- 


ów, potrzebnych rzeczywiście dla wojska, 
postępowano inaczej, a mianowicie żądano 
wystawienia fałszywego, powiększonego ra- 
shunku i (znów z małymi wyjątkami) uprzej- 
mł kupcy takie rachunki wystawiali. Rosły 
ceny towarów, rosła zachłanność sprzeda- 
jących i kupujących, rosły więe niepropor- 
cyonalnie wydatki na wojnę, a rząd rosyj- | były sztucznie przez ludzi zajmujących się, 
Bki zamiast ścigać zlodziej, zwraca się do|wyłącznie wymianą waluty. Jak długo np. 
nich z prośbą, aby mniej wydawali, gdyż | Kasa Oszez. wypłacała zaliczki w koronach 
Qzukarnia państwowa nie może nadążyć z | cena rubla rosła do 2 K 80 h. — gdy poczę- 
$produkcyą banknotów. Jak mnie informo- jła wypłacać w walucie rosyjskiej, rubel spa- 


lońską sprzedawano w Tarnopolu po ulicach, 
a raczej w bramach kamienie... na kieliszki. 
Dobrymi artykułami handlu były również 
rubel i korona. Rubel peryodycznie szedł w 
| góre, to znów spadał. Zmiany kursu nie mia- 
ły przyczynowego związku ani z akcyą po! 
jenną, ani z sytuacyą polityczną i robione; 


4. 2 aa 6 


el wojenny w ten ; odbijały się zawsze na skórze urzędnika, bo! zu: lepszym, piękniej 


szym i niedrogim. Po-;la, pozabierał na pamiątkę pościel, poduszki 


kupiec przy sprzedaży towarów liczył sobie strachem kupców były żony urzędników ro-|i bieliznę. Adjutant gubernatora, sztabskapi- 


stale rublarza 2 K i zbywał ruble tylko przy 
wysokim kursie, urzędnik zaś mając w kie- 
szeni korony spotykał stale wysoki kurs ru- 
la i obecnie patrzy w przyszłość z wielkim 
niepokojem. W ostatnich dniach okupacyi 
rubel spadł poniżej 2 K., a ludzie bojąc się 
dalszego spadku chętnie się rubli pozbywali. 


wy kurs rubla 3 K. 19 hal. — kupcy zaś pła- 
cili po 2 K. 40 h.; gdy kurs urzędowy spadł 


do 2 K. 54 h., nieurzędowy podniósł się do Boskiej Opatrzności, 


8 K. Jak liczyć będzie rząd austryacki ru- 
ble, otrzymane przez urzędników tytułem za- 
liczek, czy nie trzeba będzie za „dwukoro- 
nowego“ rubla płacić obecnie 3 K. lub nawet 
więcej — oto pytanie, dręczące zostawione- | 
go w r. 1914 w Tarnopolu bez środków do, 
życia, zniszczonego materyalnie i zgnębione- 


psyjskich, zwłaszcza policyjnych, bo wybie- 
rały dłngo i dużo, a piaciły krótko i mało. 
Ale eóż było robić? Kupiec naraziwszy się 
administracyi, mógł być pewny, że nie wy- 
trzyma sekatury, a grzywny, nałożone nań 
przy pierwszej lepszej sposobności, przewyż- 
| Szą cenę sprzedanego pół darmo towaru 


KWATERY. 


| Kto zostawił w Tarnopolu mieszkanie na 
niewiele w niem za- 
stanie. Wszystkie wolne mieszkania zajęte 
były przez urzędników rosyjskich, oficerów, 
kaneelarye i wojsko. Miejsca było w r. 1914 
bardzo wiele; mieszkań zostawionych skut- 
kiem ucieczki na zachód lub niemożliwości 
owrotu z letniska na czas do domu, była 


tan Jurow wyprowadzając sie, spakował 
swoje(?) rzeczy w 17 skrzyń. Wickszość urzę- 
dników ros. przeprowadzała się kiika razy, 
a chcąc zatrzeć ślady grabieży, oddawała 
następnie swoje dawne kwatery na. mieszka- 
nie oficerom, często się zmienia iscrm, potem 
na kancelarye wojskowe, a gdy już nie nie 
było w mieszkaniu prócz porozbijanych i 
zniszczonych szaf tub kredensów, robiono 
z nieg, koszary. Brak kwater dadggię szcze- 
gólnie odczuć po wybuchu rewolucyi, kiedy 
po usunięciu żandarmeryi i przepustek na- 
płynęła do miasta fala Rosyanek. żon, narze- 
czonych i przyjaciółek, ubranych w wyzywa- 
jący sposób w lzostyumy sióstr miłesierdzia 


| zw. „sestriezek'. Po kwaterach rozpoczęły 


się w imię wolności niczem nie kropawane 01- 


moe. Najlepsze mieszkania, pozakicrali u-|gie. Stosując sie do noweco reżimu“, se- 


go moralnie urzędnika. trzędnicy policyjni jako kwatermistrze, kom- 

Najwięcej poszukiwanym był towar au- | pletując urządzenie meblami z drugich mie- 
stryacki, każdy bowiem Rosyanin, bawiąc w |szkań (bolało ich setce, że tylko jedno mie- 
Tarnopolu, chciał kupić na pamiątkę coś|szkanie można zająć). Resztę mieszkań za- 
„awstrijskiego* bez względu na cenę. Tar-|jęli oficerowie, urzędnicy pocztowi, kolejo- 
gowano się przy drobiazgach, ale wielkie wi itd. Przy każdem przeprowadzaniu się, 
kwoty płacono bez szemrania; talia austr. wyjeździe nę urlop do Rosyi 
kart do grania kosztowała w ostatnich cza-| żon — jnwsntarz w a 
sach 8 rubli. Najlepszym sposoben: poz%y-|bieramu dywany, 
cia się jakiegoś austr., : i 


no kupić zą rubla, za to dawano chętnie 3 


mioszkaniach malal; za-' 


striczki zdemokratyzowały zin zuwelnie i sta- 
inęły u boku sołdatów oraz beuecących sie 


| funkcyonaryuszy Sojuza, „CG W DRAZIE 
ros. „„gerojami tyla” lub ziaśieie „4emguża- 
rami" (ziemskimi bużarami. Culansene pi- 
jatyki, przersźliwe koncerty wokalne i mu- 


Dir. * 


za 1.123.000 R, z czego lwinj części dostar- 
ozyia Galicya wschodnia, traticyjskie spół- 
KM wywozu jaj i drobin, które głównie swe 

potrzebowania pokrywaiv we wschodniej 


alicył wywoziły przed wc,ną rocznie za 0-| qnism 16 b. m. normalno racyc chleba i mąki. | 


zoło 40 mil. koron jaj do Niemiec, Szwajca- 
egi i Francył. 

W południowej części Galicyi wschodniej 
na pierwszy plan wybija się gospodarka la- 
sowa. Dotyczy to przedewszystkiem obsza- 
rów położonych u podnóża Karpat. Góry 
wschodnio-galicyjskie prawie cała pokryte 
$a lasami, które gdzieniegdzie mają jeszcze 
cechę lasów dziewiczych. Zalesione obszary 
ciągną się przez okręgi Lwow, Bóbrka, Prze- 
myślany, Brzeżany, Podhajce i Bnczacz, a 
więc na pohidniowy-wschód od Lwowa. W o- 
kręgach Trembowli i Husiatyna znajduje się 
lasów mniej. Powierzchnia zalesiona w Ga- 
licyi obejmuje obszar 281.602 ha, tj. 30.5% 
calego zalesienia Austryi. W miarę rozwoju 
przemysłowego Galicyi, rozwinął się także i 
przemysł dreo*uy, a korzystały z niego w 
czasach pecjowych  przedewszystkiam 
Niemcy. 

Wspomnieć także należy o pokładach so- 
B w. Kałuszu i Delatynie oraz o pokładach 
kali w Kałuszu. W okolicy Stanisławowa 
znajduje.się ruda żelazna, oraz wielkie po- 
kłady węgla brunatnego. 


Batalion Śmierci. 


orl. Tagbl.* is walki 
eona Perai Pod Benai 

2 kami. 
-Batalion śmierci!“ — taki napis czernił 
giç kirylieą na czerwonej opasce marynarza, 
który leżał martwy nad moczarem. Czerwień 
opaski krwawiła się w słońcu. Poszum drzew 
litewskich szedł nad głębokim grobem, któ- 
zy przyjął rozbitków tego rosyjskiego bata- 
lionu. Leżało ich wielu obok siebie, z ezar- 
—mymi trupiemi 
ezarnobiałymi naramiennikami. Wszyscy, 
tiekawe postacie — które mówiły o silnej 
woli. Teraz ich połączyła Śmierć, straszna 
| walki, która rozrywa, rani, kawałku- 


Tylko marynarz leżał cały, jakby spał. 

kiedy już pierwsze grudy ziemi posypały 

wię na zwłoki, jeszcze błyszczał napis jego 
maramiennika „batalion śmierei*. 

Była to prawdziwie rosyjska fantazya — 
ten batalion. Zebrano go z ochotników całej 
tywizyi, Byli więc młodzi studenci, którzy 
= o zwycięstwie „duszy rosyjskiej“, — 

i, którzy przysięgali na komunizm, starzy 
jpodolicerowie, którzy słyszeli Kierenskiego 
mawiającego w Dźwińsku, kronsztadzcy 
[ynarze, którzy aż tn z mórz gię zagnali. 

y tłum — starey, dzieci szesnastole- 

ale wszyscy ochotnicy. Każda kompa- 

Bza, aieledwie każdy żołnierz miał jakąś spe- 


główkami na czapkach, z! 


NOLON RARODUY w data 18, Ślergnia TYT? rok 


Z miasta. 
PRZYWRÓCENIE NORMALNYCH RACYJ 
za I MĄKI Centralny Urząd żywnościo- 
wy wydał rozporzą:lzenie przywracające z 


Ważue to rozporządzenie, ze wz.:iędu na Żywo- 
| tne intregy szerokich warstw ludności, powinno 
|być natychmiast przez polityczne władza kra- 
jowe t powłatowe wykonane I w życia wprowa- 
| dzone. Szczególnie zarząd miasta Krakowa ma 
obowiązek dołożyć wszelkich starań, by kon: 
sumenci krakowscy mogli bezswłocznie otrzy” 
mywać pełne racys chleba ? maki, tembasdziej, 
że miasta galicyjskie były wyjątkowo pod tym 
względem traktowane i ograniczenia konsumi- 
cyi u nas są większe, niż w innych prowincysch 
państwa. Spodziewamy się, że namiestnictwo, 
a za niem władze powiatowe nie zecheą ani 
dnia zwlekać s wykonaniem wspomnianego 
rozporządzenia, lecz że już w następnym tygo- 
dniu w życie je wprowadzą. 

FESTYN W PARKU DRA JORDANA. Urzą- 
dzony wezoraj popoł, w parku Dra Jordana z 
okazył urodzin cesarza wiokki testyn na cele 
pomocy dla biednej krakowskiej dziatwy zgro- 
madził tysiące publiczności ł pomimo wątpii- 
wej pogody powiódł się znakomicie. Najbardziej 
|atrakcyjnym punktem bogatego programu był 
kabaret, urządzony pod kierownietwem dyr. 
A. Poleńskiego, przez artystów teatru ludowe- 
go. Poza tem publiczność bawiła się dobrze 
w cyrku polowym, żywo interesowała tłumy 
bogato wyposażona loterya fantowa, miłą roz- 
rywką była poczta polowa i szereg innych „u- 
rządzeń ku uciesze i zabawie”. Posiłków, na- 
pojów ł paliwa dostarczał bufet obficie zaopa- 
trzony. Wieczorem park iluminowano. Festyn, 
który, jak wspomnieliśmy, powiódł się dosko- 
nale, przysporzy niewątpliwie znacznego grosza 
na cale pomocy dla biednej dziatwy. 

OPIEKA NAD SIEROTAMI WOJENNEMI. 
Główny dyecezyalny Komitet opieki nad słe- 
rotami wojennemi w Krakowie, ul. św. Toma- 
sza 37, uprasza celem przyspieszena wypłaty 
zasiłków! gierocych Urzędy parafialne o bez- 
włoczne zawiadomienie Komitetu czy w wyka- 
zię sierót wojennych zaszły w porównaniu do 
wykazu za TI kwartał jakie zmiany. 

W razie przybytku należy w myśl polece- 
nia namiestniectwa prawdziwość przybytku no- 
wych sierot stwierdzić podpisem i pieczątką 
odnośnych zwierzchności gminnych, bo wów- 
czas wykazy takie nie byłyby przesyłane do 
sprawdzeBia starostwom. Upraszamy również o 
łaskawy bezwłoczny zwrot podpisanych kwi- 
tów na otrzymane obecnie zasiłki. Tak wyka- 
zy, zawiadomienia, jak niemniej kwity potrze- 
bne nam jako dowody kasowe, prosimy nad- 
syłąć pod adresem biura Komitetu, Kraków, ul. 
6w. Tomasza 37, nadmieniając, Że oznaczony 


przez namiestnictwo termin nadsyłania wyka- 


zów już minął, zatem dasze opóźnienie mogło- 
by ujemnie wpłynąć na wypłatę zasiłków na 


odznakę. Jedni mieli czerowne, inni | nastepujący kwartal 
sztandary. 


. Postroili się w ezarna ko- 

Y, gdyż czerń była barwą ieh batalionu. 

przedewszystkicm śmierć, którą nieść 

Bhcieli w niemieckie szeregi. I w tem tkwił 

ich tragizm, prawdziwie rosyjski, pełen 

jasności, rozpaczy, mistycyzmu. Wszyscy 

ludzie zamknęli swe rachunki z życiem. 

li za Rosyę na śmierć, każdy za swoją ideę. 

%0 właśnie przeciw Niemeom uderzali, był 
ke przypadek. Im szło o ofiarę, o śmierć. 

Batalion ten otrzymał pod Dźwińskiem w 

trasie oferzywy piątej armii rosyjskiej naj- 

, Sainiejsze zadanie do spełnienia. Mieli oni 

$rzerwać linie niemieckie pod Kuehaliszkami 

zaszedłszy z tyłu zwinąć frent nieprzyja- 

ki. Dwa dni czekali na odpowiedni mo- 

Drugiego dnia rozpoczął się: ogień hu- 

nowy. 45.000 pocisków zryło ziemię. 

jasnem świetle słońca o gedz. 9 min. 20 

no ruszył batalion do ataku. Szli, trzyma- 


. jąc prawe ręce nad oczami, milczący, dzier- 


żąc w lewej japońskie karabiny. Wydawali 
pio jakby z bajki. Uderzyli potężnie. Prze- 
azli przez ogień karabinów maszynowych, 
po kolana brodzili w bagnie i dotarti do 
drugiej linii niemieckiej. Za pierwszymi sze- 
regami wlekli chłopcy 14 lub 16 letni skrzyn- 
ki amunieył i ręcznych granatów. Jeden 
padł, drugi się nawet nie obejrzał. Po 10 
godzinie wdarli się w linie niemioekie bar- 
dzo głęboko i okopali. W pół godziny potem 
rozpoczął się kontratak niemiecki. I to co się 
teraz rozegrało — walka Śmiertelna bata- 
lionu, nie było już walką człowieka z czło 
wiekiem. Był to bój między moralną indywi- 
dualnością a maszyną. Ze wszystkich stron 
 natarły kolumny niemieckie. Batalion mier- 
ei bronił się z zaciekłością fanatyków. Stali 
presto po kolana w błocie i bili, aż do osta- 
tniego tchu. Przeciwko trzem stawał jeden. 
choćby 16 letni chłopak. Rosyanie walezyli 
z bohaterstwem, odwagą, dziką namiętno- 
cią. Ale garstka ich topniała coraz bar- 
ziej. Jak płomienie nagle wybuchali i ga- 
áli. 0O poludniu z tysiąca przeszło pięciuset 
Teżało zabitych, a trzystu dostało się do nie- 
doli. Walka była skończona. | 
Se i spoczywali w lejach, 
rach, miódzi i starzy. 
Zdobni w swe śmiertelne odznaki, w swe 
ne ideały. Mimo bohaterstwa, mimo od- 
wagi jednostek, duch armii rewolucyjnej po- 
niósł tu zupełną klęskę. 


KRONIKA. 


w mocza- 
w 


SOBOTA Wschód słońca © godz. 535 r. 
Zachód  „ „ 838 w. 
18 Diugość dnia godz. 14 m. 20. 
Nainiż. ciepłota 139, najw. 191. 
Św. Firmina | Prognoza: Pogoda. 
| OO owoc 


KARTY NA ŚWIECE. Namisstuik Galicyi 


gen. pułk. hr. Huyn ogłsza rozporządzenie w 
l sprawie uregulownania sprzedaży świec i nad- 
zoru nad handlem tym artykułem. Na podsta- 
wie tego rozporządzenia dla kontroli obrotu 
świecami wprowadzi polityczna władza powia- 
towa osobne karty dla jednorazowego poboru 
lnb karty z odcinkami dla peryodycznego po- 
boru świec, albo zarządzi uwidocznianie pobor 
na istniejących już kartach dla poboru innych 
produktów. Polityczna władza powiatowa ozna- 
czy też miarę stojacej do dyspozyci ilości świec, 
ery i jaką ich ilość może nabyć poszczególny 
odbiorca, oraz które zapotrzebowanie jako wa- 
inicjsze i pilniejsze ma być w pierwszym rzą- 
dzio pokryta : 

Rozporządzenie namiestnika weszło w życie 
z dniem ogłoszenia. 


= państwowej szkoły przemysłowej w Kra- dziala, als po 15 siloczonych na korytarzach, 
kowie, Przedstawienia 


Z Polski I ze świata. 
URODZINY CESARSKIE. Z Białej tolegra.. 


teatru krakowskiego, urrg- 
, |dzome przea skad. Kom. ws. pomocy, przynio- 
sły ulubionym artystom duże powodzenie, a 
urządzającym zysk powaźny, z którego udzieli 


Ni '104, 


Bmuino przedstawia. się sprawa Zniw w pă 
wiecie tym, który słynął z urodzajności i obf 
tości rolnych. Go do obszarów dworskich, wchdj 
dzącygh przeważnie w skład ogromnego „kið 
oza brzeżańskiego", hr. Potockich, można p 
Ją6 sumarycznie, że w tym roku wcals nia b 
ły uprawiona Ogromne przestrzenie b= 


zupelnie odłogiem. Na wschód od linii boj 
zasiewy tu i ówdzie w bardzo znikomej fo: 
lai włościan dokonane, zostały, przeważali 


prezyden namiestnicgwa Dr Dogykiewicy x mað- dsieży akal, urządza szereg wykładów profe- | zniszczona. 
oami dwora, by Wodzłóki, wie. Zolit s Rad4 | porów. uniweczyteću. Prof. Tad. Grabowski wy- | 


sikołną krajową, wicana Bugno, Engel, Biesiar 
decki władze miejscowa, wojskowość £$ & lw litaruiurza połskłej”, a 80 b. m. 6 renesansie, 
SZEŚĆSETLECIE SAMORZĄDU LUBLINA. |baroka | sokołru dziekan uniw. lwow. Tolto- 
B, kor. donosi z Lubling: Dnia 15 b. m. w Lu. |ozko wygłcał trzy wykłady o roli chemii na 
błłnte odbyła el uroczystość B00-lecia nada- |Śroncia i za frontem armii, oraz o znaczeniu 
nia prawa magdob miastu przez króla | azotu na usługach przemysłu i rolnictwa, wrea- 
Władysława Lokietka. W południe Rada miej |szcie Dz Kreta Mirski mówić będzie o idei Wy- 
ska w przystrojonej salł zebrała sią na nadzwy- | spiańekiego. 
ozajne posiedzenie. W zastępstwie generał gw | Nowe biuro koncertowe prof. Br. Danka, pia- 
bernatora jawił się podpułkownik sztabu genen |nisty, zadebiutowało koncertem Gruszczyńskie- 
ralnego Hausner, w| zastępetwie ezefa cywił- |go. Bytoby pożądanem, żeby właściciel sali 
nago sekretarz ministeryalny Rozwadowski, ja- | Morskie Oko, który udziela chętnie zniżek na 
ko zastępca komendy okręgowej major Saar. | cale dobroczynne, a nawet udziela jej bezpła- 
Po otwarciu posiedzenia przez prezydenta mia- | tnże, porozumiał sią z instytucyami, które po- 
sta, który gości powitał, zabrał głos podpuł. |trzebują jego sali I wspólnie z niemi. albo też 
kownik Hausner, zawiadamiając Radę miejską, | właanym kosztem kazał zamalować plamę, któ- 
że monarcha z okazył tej uroczystości ofiaro- |ra szpeci, od trzech lat, do pewnego stopnia 
wał sumę' 10.000 kor. na zakłady dobroczynne | stylową kurtyną w sali koncertowej. 
miasta Lublina. Prezydent miasta dziękował Z N. SĄCZA donoszą: Nina Dolli i jej ucze- 
za tą wielkoduszną ofiarą monarchy å zgłowił [nice wystąpią w N. Sączu w Sokole w ponie- 
wniosek, by wysłać adres dziękczynny do cesa | działek 20 b. ma, s udziałem Janiny Wilkoszó- 
rza i króla Karola. W dalszym ciągu posiedze- |wnej, ilustracyą mus. Leopolda Pol.-Dolińekie- 
nia dla upamiętnienia dnia historycznego u-|go, nauczyciela tańców i Henryka Wolfsthala, 
chwalono, by archiwum kraju lubelskiego 1 Pod- | pianisty. Obfity program będzie niemałą atrak- 


lasia, przewiezłone do Lublina, w przyszłości|cyą dla N. Sącza, a wyrobiona opinia Nińy | pomń 


nosiło imię króla Władysława Łokietka. U-|Dolli i jej uczenic, jak niemniej szlachetny cel 
chwalono też dótacyą 1500 kor. na studya nad przyczyną się zapewne do powodzenia. Popyt 
historyą miasta Lublina. W końcu przyjęto lna bilety w cukierni p. Dzięciołowskiego jest 
wniosek, by plac przed ratuszem nazwać pla. |znaczny. 20 proc. na „Czerwony Krzyż* w N. 
cem króla Władysława Łokietka, Sączu. 

POLSKA MACIERZ SZKOLNA NA WOŁY:| Z PRZEMYŚLA donoszą do „Kur. lw.': Sta- 
NIU. Celem podniesienia szkolnictwa polskie- | raniem grona pań odbył się tutaj z końcem z. m. 
go naWołyniu Komitet obywatelski powiatu |dzień składek pod hasłem: „Przemyśl == Li- 
włodzimierskiego postanowił wszcząć starania |twie". Na ulicach sprzedawano piękną odzna» 
o utworzenie Towarzystwa polekiej Macierzy | kọ wykonaną według projektu prof. Dra Wł. 


Wadas będziu 3t b. m. „Legende o świętych | 


NIESŁYCHANE NADUŻYCIA ŻANDARM 
Z Krzemienicy w Łańcuckiem donoszą do „, 
sta": Jak żydki pełnią służbą pozałron: 
tego dowodem wypadek, który poniżej pi 
ozam: Tytufamy wachmistrz źandarmeryi, 
del Marder i kapral Ziemba, pierwszy rzeźniłe 
w Łańcucie, dugi rolnik w Soninie, „rexwirqał 
wali" u naa bydło w ten sposób, że Mardeń 
wchodził do stajni, wybierał sztuki, które 
sig"najbardziej podobały, rzucał chłopu na SŁÓW 
jokąkolwiek, zdaniem jego wystarczającą KWON 
Ite i zabierał daną sztukę, nie zwracające uwąą 
gi pa lamenty kobiet i narzekania chłopów. Ta 
bił to zupelnie po kozacku. Opieraj:;cym sigi 
groził rozstrzelaniem. Jak te praktyki wygł 
dały, dowód najlepszy w poniżezem zcata 
niu: Klemensowi Głowiakowi za dwie sztu 
(bydła zapłacił 190 koron, Maryi Pelc za jad 
sztuką 160 koron, Annie Nycz za jednę 
kę 80 koron. Pobrane sztuki były to ae GM 
ne jałówki. Tak postępowali ci żandanni nisi 
tylko w Krzemienicy, ale i w sąsiednich 
skach. Jest rzeczą przyzwoitości, by ci tyłowi 
bohaterzy: zostali za swoje nadużycia należyą 
jcie ukarani, ludności zaś, by rząd wynagrodzi 


esioną krzywdę, 
PRZYMUS CZYSTOŚCI W KIELCACH. | 

ielcach istnieje odstawialnia miejska przy: 
gistracie. Codziannie przyprowadzaja tam - 
10, 15 osób, przyczem zdarzają się Lagikoi 
czne sceny z powodu niechęci brudasów Ag 
zasadniczej kąpiel i do golenia. 

POŻAR W BOLECHOWIE. W „Kur. iw. 
czytamy: Dnis 11 sierpnia nad ranem powstał 
z nieznanych dotychczas powodów ogromny j 
Żar w samym środku rynku, w t. zw. części zaj 


szkolnej na Wołyniu. W porozumieniu z człon-| Witwiekiego, a wynik składki przyniósł powa-.| ków. Pastwą płomieni padło przeszło 23 do 


kami Komitetu ratunkowego pow. kowelskie- |żną sumę 1.270 K. Szlachetny ten czyn Prze- 
go został opracowany statut Macierzy, który | myśla powinien stać się przykładem dia innych 
komenda czwartej armii w dniu 13 lipca b. r. | miast Galicyi, powinien pobudzić do ofiar dla 
zatwierdziła. Pierwsze walne zgromadzenie 'To- |cerpiących ucisk i niedostatek braci. Jak sły- 
i Cb ee- odbędzie się w Turycza- | chać, A a a 2 naklad SA 
nach w dniu 22 sierpnia b. r. „Przemyśl — Litwie“, których pierwszy 
ZESŁANIE PROF. DYBOSKIEGO. Z Ko- rozchwytano zaraz w dniu zbiórki. 
penhagi donosi nam nasz korespondent: W] Tydzień opieki legionowej ożywił polskie 
„Dzien. Kijowskim“ czytamy: Jak donoszą najkoła naszego miasta. Zbiórka uliczna i szereg 
podstawie wiadomości z autentycznego, wiary- | przedsiębiorstw przyczynią niechybnie sporo 
godnego źródła profesor Wszechnicy Jagiel- | grosza na Bzlachatny cel. , 
lońskiej, Dr Roman Dyboski, przebywający] Mało energii wykazuje polskie społeczeństwo 
w Rosyi jako jeniec wojenny, oficer austryacki, miejscowe wobec inwazyi obcych plerwiast- 
został zesłany do kraju przyamurskiego. Zarzą- ków. Oto jeden „Jaskrawy przyklad. Pism pol 
į dzenie to ma być wykonane w ciągu najbliż-/skich w kawiarniach i cukierniach przemyskich 
Wr 7 „arócwa a joata saada a mało. O PA Warszaw- 
rof. . któr à w jednym jskich i poznańskich anięgaąowy. Poucząj 
z udbozów a AEN, GEM a A ar z wieka emba sędzia nmstępiijąca statysteka. V 
stron podjętym. został z *cyo obozu przetran-|większej kawiarni przemyski urajduje się 
spurtowany do Moskwy, gdzie spędził dwa ty- |około 30 dzienników niemieskich (niektóre w 6 
godnie w jednym z tamtejszych szpitali woj- | 8g7.), kilkanaście „niemieckich „pism ilustrowa 
a Gy) skąd pia pue R da E Za- | 6 T zp 3 R 5 > 
mieszkać na wolnóści w Moskwie i oddać się 2 pisma małoruskie pism polskich (w tem 
dalszej pracy naukowej. Zupełnie niospodzie- | mate drugorzędne) i 1 polskie pismo ilustrowa- 
wanie nadeszło zarządzenie zupełnie inne, pole- |ne (wszystkie w 1 egz.). Nie jest to wina ka- 
cające przewieść prof. Dyhoskiego do jednego . wiarza. Przedsiębiorca tak publiczność traktu- 
Z obozów niżegorodzkiej gubernii. Stamtąd o- ; je, jak oną chce być traktowaną. Publiczność 
becnie, na skutek wniosku sztabu okręgu ka- polska w Przemyślu, stanowiąca większość go- 


< 


zańskiego, ma być prof. Dyboski zapędzony 
w odległą tajge sybirską w kraju przyamurskim, 
Jakie są powody tego surowego zarzadzenia, 
zastosowanego z taką bezwzględnością do wy- 
bitnego uczonego, Polaka, priesora Wszechnicy, 
niewiadomo. W kołach polskich w Moskwie 
przypuszczają, że zarządzenie to jest następ- 


‘Sci w owej kawiarni, chce widocznie, aby ją 
lekceważono. Z potulnością i mazgajstwem znosi 
obecne dzikie stosunki, które mogłaby energi. 
cznem żądaniem pism polskich w ciagu kilku 
dni zmienić. Poszanowania swych praw ząda 
każdy, kto ma poczucie godności. 

SPIS LUDNOŚCI LWOWA, Celem uzyskania 


WYNAGRODZENIE SZKÓD SPOWODOWA- |styem albo zemsty osobistej, albo zgoła bez. | dokładnej ewidencyi ludności Lwowa, miejskie 


NYCH WYBUCHEM W MCGILE. Magistrat 
w najbliższym czasie wezwie obwieszczeniem 
obywateli, którzy z powodu ostatniego wybu- 
cha amunicyi w Mogile ponieśli szkody i z te- 
go tytułu roszczą sobie pretensye do wynagro- 
dzenia z funduszów państwowych, aby na prze- 
pisanych formularzach zgłosili wykaz szkód i 
wysokość roszezonych wynagrodzeń w: komisa- 
Branca obwodowych. Formularze zgłoszeń wy- 
|dawane będą stronom w komisaryatach obowo- 
dowych. 

SZKOŁA WERKMISTRZÓW. Od września 
b. r. powstaje przy tut. państ. szkole przemy- 
słowej nowy oddział, mianowicie szkoła werk- 
mistrzów dla przemysłu  mechaniczno-techni- 
cznego, z nauką dwuletnią. Szkoła ta będzie 
miała za zadanie uzupełnienie wiadomośc! mro- 
dzeży rzemieślniczej zarówno w kierunku ten- 
retycznym, jak i praktycznym i umożliwienie 
jej przez to zajęcia stanowisk werkmistrzów. 

Nasza młodzież rzemieślnicza, która chciała 
się dalej kształcić, musiała dotychczas udawać 
się poza granice kraju, Taki wyjazd był nie dla 
każdego możliwy z powodu połączonych z nim 
kosztów. Dlatego też większość chętnej mło- 
dzieży musiała rezygnować z dalszych studyów. 
Skutkiem braku odpowiednio ukwalifikowanych 
sił polskich lepsze stanowiska w naszym prze- 
myśle zajmują często obcokrajowcy. Tym bra- 
kom ma zaradzić powstająca nowa szkoła. 

W czasach pokojowych nie ulega watpliwo- 
ści, że szkoła ta w Krakowie, w którego okoli- 
cy coraz więcej rozwijać się Zaczyna przemysł 
fabryczny, wypełniłaby się natychmiast, ale 
i dzisiaj powinna się znaleźć pewna ilość chęt- 


|podstawnego donosu, innych motywów nie 
|można się domyślać. Należy przypuszczać, że 
komisya likwidacyjna, która kilkakrotnie in- 
terweniowała w sprawach nadużyć wobec Po- 
łaków i w tym wypadku użyjo wszystkich swych 
| wpływów, aby niedopuścić do tak wielkiej krzy- 
wdy wobec naszego uczonego. 
ROZPORZĄDZENIA A ICH WYKONYWA- 
NIE. Z pod Oświęcimia piszą nam: Oto na co 
eodziennie na wsi się patrzy: W „Dzienniku 
urzędowym“ z dn. 20 czerwca b. r. wyszło TOZ- 
porządzenie, że nowe ziomniaki wolno jest z 
|powiatu do powiatu bez osobnego na to po- 
ewa przewozić aż do dnia 10 sierpna br. 
W miejscowościach, w których zamożniejsi wło- 
ścianie mają piękne młode ziemniaki, sprzeda- 
ją je mo conie 96 kor. za cetuar metryczny. 
Ten drogi towar znajduje licznych odbiorców 
iz okolicy, gdzie tego produktu jeszcze nlema, 
a glód srodze daje się we znaki. Można zatem 
było widzieć całe procesye kobiet, ciągnących 
po ziemniaki, by nimi zgłodniałe dzieci pożywić. 
Gdyby jednak rozporządzenia rządu nie były 
przez wykonawcze organy krzywione, działoby 
(Się inaczej. Pomimo postanowienia, że de 10 
|sierpnia wolno nabywać w jednym powiecie 
młode ziemniaki, już 8 siepnia jakiś żandarm, 
iczy też strażnik finansowy (bo przestraszona 
kobieta dobrze określić nie mogła) począł za- 
bierać z trudem na plecach niesiony drogi to- 
war, niewiedzieć, gdzie go odnosząc. Biedne 
kobiety ze słusznem  narzekaniem wracały z 
płaczem do domu, gdzie głodne dzieci ich po- 
wrotu oczekiwały. Spodziewać sie należy, te 
rząd wglądnie w tę sprawę i nie dopuści, aby 


biuro rozilawnictwa kart spożycia gporządza 
„PORAJ spis mieszkańców do celów aprowizacyj- 
nych: Nowy snis odróżnia się tom, że joat szcze- 
gółowo skomplikowany, wykazuje bowiem ilość 
i gospodarstw de M, lezbo osób w rodzi- 
nie, dalej zawiera wyka” r. w'ności, położenie 
mieszkania, ilość pezo siwy  przemysło- 
wych, warsztatów i t. d. Fo ukończeniu spisu 
wprowadzone zostaną we Lwowie nowe ulepszo- 
ne zasady rejonowanią miasta pod względem 
aprowizacyjnym. Miasto podzielone zostanie na 
rejony, zaś każdamu rejonowi przydziełony z0- 
stanie osobny sklep. 

Z ZIEMI BRZEZAŃSKIEJ. Do „Kur. lwow." 
donoszą z Brzeżan: Po ustąpieniu inwazyi w r. 
1915 pisano wiele w prasie naszej, n nawet 
niemieckiej o zniszczeniu Gortie i okolic nad 


S 
kl: det 


Dunaicem, Sanem, Wereszycą. Ale opisy te p 


[bledna wobec spustoszenia i okropności, jakie 
zrządziłia wojna w powiecie brzeżańakim. — 
'Z siedmdziesięciu dwu gmin brzeżańskiego po- 
jwiatu, trzynaście największych, reprezentują- 
cych przeszło jedną piątą część ludności, prze- 
stalo zupełnie istnieć. Oto ich nazwy: Koniuchy, 
Byszki, Potok, Olchowiec, Kuropatniki, Bara- 
nówka, Szybalin, Żołnówka, Potutory, Kotów, 
|Rybniki, Mieczyszczów, Sarańczuki. Nad ich 
[gruzami porastają już zielska, ludność ich roz- 
| prószona, a niektóre z nich tak są przekonane 
rowami, że wielu posiadaczy nie zdoła nuwet 
odnaleźć miejsca swoich zagród. Inne misjsco- 
| wości, nawet te, które leżały poza linią dzia- 
iłowego ognia, również w bardzo znacznej mie- 
rza uległy zniszczeniu. O zniszczeniu samych 
| Brzeżan, które przez szereg miesięcy pozosta- 


nych jednostek, pragnących wykształcenia w | organy wykonawcze z krzywdą ludności wypa- wały pod ogniem ciężkich dział rosyjskich, fran- 


kierunku zowodowym. Warunki wstępu są na- 
stępując: 1. Ukończony 17 rok życia, 2, ukoń- 
czona szkoła ludowa, 3. conajmniej 3-lefnia 
praktyka w chutrakterze ucznia rzenieślniczezo 
w jednym z zawodów mefalawych (w ślusar- 
stwie, kowalstwie. tokarstwie metalowem, bla- 
charstwie, lajnictwie, mochanice, ełektrotechni- 
ce eten przyczcm wykazanie się świalectwem 


czaly jego rozporzadzenia. 
Z ZA EOPANEGO. (Kor. wt. Stelicą podha- 
joszcezo przegelniona goni, lecz w 0- 


Ei E 
statiuch dniach rozpoczął się wyjazd dosyé ży- 


wy, który. jak zwykle, po 20 b. m. sięgnie ze-injo był uszkodzony. Najbardziej ucierpiał za- 


| 
| 
nitu. Należy się spodziewać, że na ten czas dy- 
rekcya kolei krakowskich zajmie sią powiek- 


szaniem liczby wagorów, gdyż w pociągaca, 
wyżwolin na czciadnika nie jest nieodzownie |jadących w stronę Krakowa, jedzie — jak we cznemu uległo zniszczeniu, zwłaszcza część je- 


|cuskieh i angielskich, pisma krajowe podały już 
wiadomość. Piękne, zamożne, ludne i ruchliwe 
"miasto czyni dziś wrażcnie ciszy i pustki cmon- 
itarnej. Niema prawie jednego domu, któryby 


i mek Sieniawskich. 
| Drugie znaczniejsze miasteczko powiatu Ko- 


zowa, Siedziba sądu powiatowego, również zna- 


potrzebne. Bliższych wyjaśnień udziela dyrek- | środę 15 b. m. — nie po ośm osób już w prze-|go w pobliżu dworca kolejowego połóżona, _ 


mów. Ponieważ domy frontowe tej części rym 
ku były murowane, przedzislone od siebie prześ 
szkodami ogniowemi, przeto było dość czasz na 
wyratowanie wewnętrznych ruchomości. 
rynak zarzucony został w: jednej chwili 
kiego rodzaju sprzętami i zapasami sklepowymiy 
Na miejsce pożaru przybyli miejscowi komend 
danci oddziałów wojskowych i c ujęli akcyg 
ratunkową w swoje ręce, przesyłając oddziały 
jeńców z sikawkami į przyborami. 


à mmm Fa) 
„ Zawiadomienia I komunikaty. 


„PROF. DR, WINCENTY ŁEPKOWSKI powróe 
H i ordynuje jak dawniej przy ul. Straszewskiegd 
2 p. ; 
W SZKOLE ZAWODOWYCH PIELĘGNIAREĘ 
, i aj 2 dwuletni + ię 


andyg 


a nsłost. uje się tylko takie 
nice, która zamieszkać mogą w internacie 8 
gdzie Soja jest bardzo mie wiele. Zyiaszać gig 
można ue do 1 września br. ul. św. Filipa 
mi saj 4 
BURSA TOW. POM, ŃAUK. ©. K. SZKÓŁ 
REALNEJ W ŻYWCU przyjmie z początkiem 
ku szkolnego 10 wychowanków, z tych 8 za 
tą miesięczną po 140 K, 7 zaś za opłatą 1 
mesięcznie za całkowite utrzymanie bez pr 
Podania należy wnosić na ręce Dyrekcyi najd 
do dnia 26. sierpnia 1917. 

ZNACZKI CZTOWE. Dyr. poczt ożn 
galic. urzędom pomtowym, że odtąd będą 
wane na żądanie stron bez podwyższenia 
znaczki 20 i 40-halerzowe w zwojach (rul 
po 500 szt. Strony, które już pobierały doty 
takie znaczki do maszynowego frankowania 
syłek winny urzędy: poczt. zawiadomić o udnie 


„mają tytuł rady sądu kr. Fugeniuszą 
Erana salbe powiatowych Jana Barbackiegi! 
w owie, Mieczysława Miszkego w Nowpn 


Saczu, Konrada Czerneckiego, Leona Freissaj.i 
Władysława Rechowicza w sądzie kraj. w Krak 
wie, Jana Knukała-Krajewskiego w wyższym 
dzię krajowym w Krakowie, Józefa Cznplińs 
w Tarnowig, Aadama Szczerbę i Jana Bacz 
go w Sądvie kraj. w Krakowie, dra Piotra ky) 
na w Myślenicach, dalej radcami syda krajawega 

naczelnikami sądu pow. Franciszka Feilla w Czar 
nym Dunajem dra Kazimierza Czamepo w K 
szowej; radcami sądu krajowego sędziów 
towych Franciszka Petrowcza w Tarnowie, 
polda Kliera w Jaśle, sędziego ża i naczel. 
sądu w Sokołowie Kazimierza Olbrychta radeą 
du kraj. i naczelnikiem sądu pow.., sędziego 
Lucyana Zólinera w Rozwadowie radcą Sądu 
i naczelnikiem sądu pow. we Frysztak; z 

wał sędziami powiatowymi z pozostawienie na 
tychczasowym miejscu służbowym sędziów 
niego Wasiewicza w i ira Go 
yweu. āra Samuels 


I Mtliera w Wieliczce, dra 5 
iala Taubenschlaga w krakowskim okręgu sąd: 
krajowego, Romana Otowskiego w Mielcu, dra T 
ofila Sworzenia w Ropczycacu, dra Emila M 
Józefa Czumę 
Krakowie, Józefa Radonia w Skawinie, Bolesta- 


rowskiego w Wadowicach, dra. 


wa Kamiiskiego w Wieliczce, dra Władysława 
Dymka w Kętach, dra Augusta Kwiecińsi:ego w 
Żywcu, Stanisława Dobrowolskiego w Limanowej, 
dra Btanisława Kosmana w Żabnie, Jana Kurowe 
skiego w Krośnie, dra Kazimierza Jareckego w 
Strzyżowie, Romualda Stobiecziago w Oświęc: 

miu Jerzego Flattaua w Tarnowie, dra Michala 
Rteca w Rzeszowie i Erazma Jeżówca w Leżajsku 
dla Tuchowa, sędziego Stefani Zapułę w Łańeną 
(gie sędzią pow. i naczelnikicm szdu w Pilznie, 

$ — 


NEKKROLGGIA., 

W Przysuchy, w sandomierskiem, zmar} wax 
teran z r. 1863 ś. p, Karol Olewiński, pođi 
porucznik szwadronu rotmistrza Junoszy przyj 
jenerale Bosaky-Haukem, Zmarłęro w wieku 
lat 18. Pogrzeb odkył się przy lizznym udziale 
ludności i korporacyj. Kondukt żałobny prowaa 
dzi} kanonik katedry sandomierskiej ks. Szyn* 
kiewicz. Nad grotem wygioszoga Woww a4 
tobne. 


REPERTUAR OPERY. 
W sobotą 18 bm.: „Sprzedana narzeczona z! 
"> 


„W niedzielę popol og. 3i pół 
WIEOZOTĄII: - œ edana narzeczona 


Nr. 198 


Front arcyks. Józefa: Na północ od Holda 
nad Bystrzyca, na gołudnie od doliny Trotus 
rozegrały się walki częściowa z pomyślnym 
dla nas wynikiem, 

Grupa Mackensena: Wygady rumuńsko- 
resyjskie na północ od Focsani i nad doinym 
Seretem nie udały się i przyniosły niesrzy- 
jacielowi straty. 

Front macedoński: Nic nowego. 

Pierwszy jen. kwatermistrz Ludendorft. 


Wieczorny biuletyn niemiecki. 


Berlin. B. kor. Biuro Wolffe, wieczorem: 
We Fłandryi i koło Verdun tylko walka ar- 
tyleryi o zmiennej sile. W St. Quentin domy 
w najbliższem otoczeniu katedry stoją w pło- 
mieniach. Ciągie ostrzeiiwanie przez' Fran- 
cuzów rozszerza pożąr. Na wschodzie nic no- 
wego. 


. e 
Biuletyn austro-węgierski. 
Wiedeń, dnia 18. sierpnia 1917, 
T:zędownie ogłaszają d. 17. sierpnia 1917: 
Wschodni teren: 

W Zamani żadnej zmiany. Ogólny łup od 
poczntica welk na północ od Focsani wynosi | 
200 oiiea/m, przeszło 11.008 żołnierzy, 118 
karabinów maszynowych ż 35 dział. Na po- 
łudnie od Grocesci honwedzł I e. i k. kawa- 
lerya spieszona w sprawnym ataku odrzuci- 
ły nieprzyjaciela dałej wstecz. Zabrano przy- 
tem ¿5 oficerów, 1600 żołnierzy, 18 karabi- 
nów maszynowych i jedno działo. Sama ósma 
kom; sida tresczyńskiego punłku honwedów 
Nr 15 wzigia 609 jeńców. Na wzgórzach na 
półuse od Hekla nad Bystrzycą oddziały 
puiku honwedów Nr 302 odrzuciły ataku- 
jący batalion rosyjski, przyczem wiele snrzę- 
tu woeniczo pozosiało w naszych rękach. 

Włoski i balkańszi terem. 

Bez zmiany. A. 

Sze? sztabu geńeralnego. 


Biuletyn niemiecki. 
Berlin; dnia 18. sierpnia 1917. 
Wielka główna kwatera ogłasza dnia 17.: 
Blerpnia 1917: 


Z dwu frontów. 


Wiedeń. B. kor. Z wojennej kwatery pra- 
sowej donoszą. Front południowo-zachodni: 
Koło Krn wczoraj Włosi wysadzili w po- 
wietrze minę i zniszczyli przeważnie rów 
włoski. Kiedy następnie piechota włoska za- 
atakowała, odparto ją granatami ręcznymi. 
Artylerya. nieprzyjacielska na froncie nad 
Soczą gdzieniegdzie żywiej się odzywała. 
Dwie eskadry powietrze rzuciły na płasko- 
wyżu Krasu i koło Desola bomby, nie wyrzą- 
dzająe szkody. Dwóch lotników włoskich u- 
Strze:0no. 

Front wschodni: Na północ od Focsani 
wczoraj tylko artyłerya głośniej przemawia- 
ła. Ataków piechoty nie było. W. Karpatach 
nieprzyjaciel stawia jeszcze zacięty opór, 
gdzieniegdzie przychodzi też do kontrata- 
ków. Koło Husiatyna wczoraj działalność 
artyleryi nieprzyjacielskiej była wzmożona. 

Berlin. B. kor. Biuro Wolffa. Na wscho- 
dzie, na froncie mołdawskim, w wielu miej- 
scach załamały się kontrataki rosyjsko-ru- 
muńskie pod naszym ogniem. Ataki wojsk 
sprzymierzonych poczyniły na południe od 
doliny Trotus postępy i doprowadziły mię- 
dzy Grozesci a fabryką szkła do wyjścia z 
lasu. 20 oficerów, 1600 żołnierzy, jedno dzia- 
ło, 18 karabinów maszynowych dostąło się 
w nasze ręce. W Macedonił w łuku Czerny 
wielki obóz amunicyi nieprzyjaciela wyleciał 
w powietrze. 

) 'WENECYA TWIERDZĄ. 

Wiedefi. B. kor. Z wojennej kwatery pra- 
sowej donoszą: W sprawozdaniu agencyi 
Stefani o atakach lotników na Wenecyę 14. 
sierpnia Włosi nazywają to miasto wyraźnie 
placem broni. Jest to przyznanie się, z któ- 
rem długo zwlekali, zawsze chcieli wmówić, 
że w Wenecyi niema żadnych budowli woj- 
skowych, i że jest to miasto otwarte. Obe- 


Zachodni teren: 


Grupa ks. Ruprechta: Drugi dzień wielkiej 
bitwy we Fłandryi zakończył się ta naszą 
Korzyść, dzięki waleczności wszystkich ga- 
tunków broni ł dzięki nigdy nie zawodzącej 
Sile natarcia naszej niezrównanej niemieckiej 
piechoty. Po jednogodzinnym ogniu huraga- 
uowym rano 16. bm. wyruszył do ataku 
Kwiat wojska angielskiego na północnem 
skrzydie, w towarzystwie sił francuskich, w 
głębokich szeregach. Przez cały dzień sza- 
dała bitwa na 30-kilometrowym froncie od 
Xpres do Lys. Posterunek wysunięty nad 
kanałem Izery został wzięty szturmem. Ta- 
kże na północ ł na wschód od Bixschoote 
wywalczył sobie nieprzyjaciel teren na przed- 
polu koło Martjevaart. Anglicy przebili pod 
Langemarck naszą linię i posyłając posiłki 
za posiłkami, dotarli do Poecapelle. Tu spot- 
kali słę z kontratakiem naszych rezerw bo- 
jowych. Niepowstrzymanym atakiem poko- 
nano przednie części wojsk nieprzyjaciela, 
odrzucono jego tylne szeregi. Wieczorem po 
wytrwałych zapasach znajdowały się także 
Lancemarck d nasze poprzednio utracone 
"Blacnvisko znowu w naszym ręku. Także 


. - - 


gchwyciia wielki cios i przy poułocy artyle- 
ryi i lotników odrzuciła nieprzyjaciela. Na 
dre;;:ch, prowadzących do Ypres z Roulers 
i Menin nasza piechota wysunęła się poza 
nasze dawne stanowisko w skuiecziym aà- 
taku. We wszystkich innych odcinkach da- 
lekiego pola bitwy zalamał się angielski a- 
tak przed naszemi przeszkodami. Mimo mi: Ez AR LA 
Re Š p” $ E Ne) | neralnej enzywy na zachodzie skońc 
cięższych ofiar Anglicy nie osiągnęli micze- |. n. oo | RISK 
go, my zaś przez odparcie ataku osizgnęli- kawi mak a 0 
o, my p egea RE Flandryi gdzie zamierzony był główny cios, 
my zupełne zwycięstwo. Niezłomnie, w pod-| przyszło do katastrofalnego załamania się 
hiosłym mastroju, stoi nasz front gotów do | ataku angielskiogo. Także w drugiej walce 
nowych walk. W Artojs zaatakowali Anglicy | 0 Podstawę łodzi podwodnych we Flandryi 
ku wieczorowł zmowa gwałtownie pod Loos.| 076 nomiecki zwyciężył. Walka rozgrała 
Lokaine włamania się nieprzyjaciela wyró. |° 7, dwóch fazach. Zrazu fale angielskie 
wnano erergicznymi kontratakami. St aj zdołały posunąć Się poza rozstrzaskane sta- 
z z - Quen-|nowiska niemieckie i dotrzeć aż na połu- 
tin stało dalej pod ogniem francuskim, Dach 


3 i dnie od koki Poelcapelle. Tutaj rozpoczęła 
Katedry zapadł się, wewnętrzne budowle li-|się kontratak niemiecki zmusił Anglików 
stor;czne spaliły się. 


e cofania się krok za, krokiem. Późnym po- 

Grupa niemieckiego następcy tronu: NA p nitka dzwna eraiki e 
JAianą rozbity. się częściowe ataki Fraaca-| nowisk na BO ca Birachoote, które przy 
zów na wschód od Cerny. Pod Verdun roza na atakach francuskich w nocy 
winęia się w południe waika artyleryi zno- znajde Pale pozycya. niemiecka 
wu do największej intensywności, Nieprzy- | gę, Julien gdzie ŚR Aai R dnie ja 
Jacici dotychczas nie atakował. Na wscho- okolicy Oostaverne wtargnęli do linii nie- 
dnim brzegu Mozy wypróbowane w boju miəckich, nietyłka odzyakano Stare stano- 
pułki badeńskie znowu wpadły E lecz wyparto takže jaci 


a Gałaczem, gdyż wówczas zostałoby woj- 
sko rumuńskie otoczone i zmuszone do co- 
fnięcia się nad Prut, przyczem pozostawi- 
łoby nieprzyjacielowi składy zboża. 


Walki na ironcie zachodnim. 
Berlin. B. Kor. B. Wolfa. Drugi dzień ge- 


do lasu Daurićres i zniszczyły nieprzyjaciel- ; eia yf "a Frozen hae i na 
skie roboty przygotowawcze do ataku, po-| dawną linię z 31. lipca. Straty angielskie są 
czem wróciły z jeńcami w liczbie przeszło 


nader ciężkie. Jak we Flandryi tak 1 w 
60N z trzech francuskich dywizyi. Armtosg atak angielski zupełnie się nie u- 
Ustrzelono 16 samolotów nieprzyjaciel- 


dał |` froncie Aisny Francuzi 16. bm. nie 
r3 E n 5 h ataków. Na fron- 
skich. Bar. Richthofen odniósł 58, podpui. O8 podiat wieso 
kowrik Dostler 25-te zwycięstwo powie- 


i jeszcze się nie rozpoczął. 

PE M ps a najskramiejszą 

ex intenzywność» 
ZAMKNIĘCIE GRANICY FRANCUSKIEJ. 
Berno. B. Kor. Według dzienników zam” 
Knięcie graniey francuskiej trwa nadal, 
przepuszczani są tylko kuryerzy dypłoma- 
tyczni. Równocześnie zamknięto także gra- 


Wschodni teren: 
Front ks. bawarskiego: Nie było większych 
działań bojowych. Często wznawiała się wal- 
ka artyleryi. Walki przedpołowe. 


== Stacye Męki Pańskiej, Feretrony, 


"UJ ZF 


Obrazki na pamiątkę pierwszej Komunii Świętej, 


ew Figury z drzewa i z masy i Obrazy do Oftarzy 


DB RODOWA a 16 irca a 


jpoŁ: W Belgii posunęły Się nasze WOJSKA 


i 


la | głośne oklaski. Nastrój pokojowy w wido- 


stała Koronnego wybrani sq Ek. c"-Fal 
Przeżdziecki, Ludomir Grendyrzyńszi i Ja- 


nicę Ku Hispani Ta zarąjdzeni raa Urodziny cesarskie; 


francuskich dowodzą, że ta chodzi o mamy i a 
dzenia wojskowe, | Wiedeń, B. Kor. Cesarz apotu? awoje ü- 
KOMUNIKAT FRANCUSKA |rodziny w wić Warhols w _ Ralobenau 

| Tamtejsm 


Wiedeń. Komunikat z 15 bm. godz. 8 JO | nokęnónie o. zyk a sej Nowy premier węgierski, 


Wiedeń. (Telefonem), Zgodne Informacje 
prasy wiedeńskiej stwierdzają, £6 nominacya 
Er. Andraszego na węgierskiego prezydenią 
ministrów nastąpił w najbilższych dniach, Hr. 
Esterhasy ustąpi z prezydentury, ale w ga- 
binecie nadał pozostanie. Jaką tekę obejmie. 
jeszcze nie wiadomo. 

Hr. ‘Andrassy odbył przedwczoraj konfę- 
rencyę z hr. Czerninem, a następnie był prze: 
jęty przez cesarza na posłuchania. d 

Z gabinetu ma ustąpić także min, skarbi 
dr Grata, który powróci na swe stanowis 
dp ministeryum spraw, zagr. Przy, E 
w kierownictwie gabinetu chodzi tylko o 
zmianę osoby, spowodowaną przypadkiem, 
re zaś O zmiane eg Skład polityczny 
F A ag program gabinetu nie ulegną żadnej zmia- 

W LPĘ nie. Hr. Andrassy, który obejmie ster rzą” 
dów, był zawsze za polityką socyalnego po- 
jadnania i za koncentracyą stronnietw. 


Powstanie w Hiszpanii. 


Madryt. B. kor. Ag. Havasa. W Barcelonie 
powstańcy strzelali z domów i zabili jedne- 
go Kapitana. Artylerya ostrzeliwała domy. 
Trzech żołnierzy było ranionych. Z atakuja- 
cych. zostało kilku zabitych i wielu rannych. 


znacznie naprzód. Na zachód od jej a Dix 
muide między Hurtebiae - UFaom| nens} x m 

ne dość żywe ostrzeliwanie naszych pierw ge 27 Gi ma gratutacye całej 
Ei ae Naai zbił si szy i cesarz 
na ynie Vauolero rozbił się Żupeł- e à 

nie, Walka artyleryjska toczyła siłę bardzo poprowadzi był swycigsko do ataku pod- 
żywo przea całą noc po obu brzegach Mo- 
zy. Na lewym brzegu odpezłiśmy atak nie- 
przyjacielski na zachód od wzgórza 804. 
Wszędzie indziej minęła moc spokojnże. 


eregy, następnie 
rodnom 


wypływów Lens aż do lasu Hugo na 
półn- wschód od Loos. E gar 
szą niemiecką linię obronną na wsz 

me góh i zrobiliśmy sadowalniające po 
stepy.  Nieprzyjacialakł kontrataki _ na 
wschód od St. Nil ta e - wyk == 
miony. Francuzi zyskałł w nocy DA NE ae |. ; 
na zaGiód od Bixchoote. Nieprzyjacielakie pod Salwator s 
wojska atakowe zaatakowały wczoraj wie- 
czorem nasze nowe pozycye na wschód oŭ 
małego Zillebeke, zostały jednak. zu- 
pełnie odparte i pozostawiły W naszych rę 
kach 14 jeńców. Burza z deszczem Di8 t 


żonka, arcyksiężna 
Członkowie domu oeasmskiego przeważ 
3 po południu przybyli do Reichenau, przed 
herbatą złożyłż cesarzowi życzenia, a okolo 
g. 5 wrócił do Wiednia. Resztę dnia podo- 


staje. M W. miejecowości Sabadell zabito dwóch żc!- 
EEN | bojo jak przednołudnie spędził cosa WY* | ni > 5a) a 
1 shrchując zwykłych referatów. * | wielkie a trzech raniono. Atakujący ponicśli 


straty. Wysłano posiłki. Prezydent 
ministrów oświadczył, że ogólny strajk nie 
udał się. Powstańcom nie powiodło się zata- 
mowaó ruch publiczny, Policya skonfisko: 
wała wiele dokumentów, które dają wyia 
śnienie o całym ruchu. 


Wrażenie noty Papieża. Berlin. B. Kor. Z okazyi urodzin cesarza 
Wiedeń. (Telefonem). Nota Papieża nade- | kościelo św. Jadwigi uroczyste nabożeń- 
szła już do Wiednia i została dzisiaj wręczo- stwo, na które zjawilś się przedaławicieło 
na przez nuncyusza ministrowi Spraw zagra” | cesarza i cesarzowej, dalej kanclers pait 
nicznych. Po przetłómaczeniu na język nie- stwa, sekretarze państwa, ministrowie pru- 
miecki, jutro będzie ona ogłoszone. scy itd. Po uroczystości Kościelne! przyjął 

Td w wieczornem, IE amo amsbazador czynnych w Berlinie austro- 
świ Ż je niepewność co "= CA : Wa ma jcie] 
uż „poprzedzającej wydanie noty. Wedle in- MS CE oficerów, + przedstawicieli Ea 
formacyi, nadeszłych dzienników z Berlina, 


Wiadomości telegraficzne. 


STAN OBLĘŻENIA W GRECYŁ. 


Lwów. B. kor. Dziś z okazyi rocznizy uro- 


nota w kołach politycznych wywołała jak! azin cesarza odbyło mię o godzi 9 przed |, Ateny. B. Kor. Venizelos zwrócił się do 
największą ufność, Koła ruch Ją a| poładniem n nabożeńst:- w koście- Izby o upoważnienie do rbzciągnięcią stay 
stosowną podstawę do rokowań pokojowy% | ig archikadedralnym, na które: ii obecni | nu oblężenia nad całą Grecyą, 


Jeden z korespondentów berlińskich donosi, 
że mocarstwa zachodnie okazują skłonność 
przyjęcia pośrednictwa Papieża. Jako do- 
wód podaje, że Lloyd George, kiedy prze- 
mawiał w sprawie odpornego stanowiska 
koalicyi wobec konterencyi w Sztokholmie, 
wiedziałjużopropozycyach Pa- 
pieża. Rząd angielski nie chciał dopuścić 
do udziału robotników angielskich w roko- 
waniach pokojowych, gdyż nie choia? 
powiększaćprzeztołich wpływu, 
który w Anglii obecnie jest i tak już bardzo 
wielki. Jako charakterystyczny moment 
podnoszą, że ostatnia mowa Lloyda Geor- 
gea nie zawiera Żadnych wyocie- 
czek przeciw pokojowi. 
Również relacye, nadeszłe z Budapęsztu, 
są bardzo dobre. 


namiestnik hr. Huyn t przedstawiciele władz 
cywilnych i wojskowych oraz liczna publi- 
czność. Równocześnie we wszystkich kościo- 
łach 1 świątyniach odprawiono uroczyste na- 
bożeństwa. Wi kościele QQ. Jezuitów odbyło | gzą; Z powodu braku środków żywności na- 
się uroczyste nabożeństwo staraniem władz | stapiło przesilenie gabinetowe. Senat pod 
wojskowych. Po nabożeństwie namiestni< | przewodnictwem generał-gubernatora przy- 
przyjmował depntacye i reprezentacye, któ- | szedł do przekonania, że gabinet koalicyjny 
re przybyły do gmachu namiestniotwa, aby | nie może dłużej istnieć i z tego powodu pro- 
złożyć na jago ręce wyrazy wiernopoddań- | si} gonerał-gubernatora, aby tymozasowemu 
czych uczuć i zapewnienia „niewzrusz0neg0 | rządowi wręczył podanie o ustąpienie wszy4 
przywiązania i najgorętszych tyczeń dla ce- | stkiei senatorów. Generał-gubernator pole- 
BATZA cił wiceprezesowi, radcy ekonomicznemu; 
GŁOSY PRASY. - + |Tokoi, utworzenie gabinetu. Tokoi przyjął 
Wiedeń. B. kor. Wszystkie pisma Monar- polecenie. | 
chii sławią N t Hay pc EEN i 
skich Ba tronie habsburskim uroczystymi ar- 
l } tykułami, które podnoszą, że młodemu ce- Nadesłane. iaa 
Ogólne zawieszenie broni. | sarzowi podczas krótkiej karyery jako wład- = 
> Zeit“ d de cy udało się a6 soroa wszystkich SWO- ANTONI CHOŁONIEWSKI ~ 
Wiedeń. (Telefonem). „Zeit“ donost w ich ludów, jak mało któremu monarsze. U- « "z é 
peszy z Genewy, że nota Papieża jest pierw-| bóstwianemu przez swą armię cesarzowi, Duch dziejów Polski 
szym krokiem z jego strony w sprawie DO- | wspomaganemu przez wierność, wytrwałość re 
ńa tle chwili dzisiejszej. 
TREŚĆ: 
| Wstep. Idea życia zbiorowego. Naród i król Szlachta 


t 
| Polska. Unie. Swabody jednej warstwy. Toleraneya wy” 


PRZESILENIE GABINETOWE 
W FINLANDYI. 


Petersburg, B. kor. 4 Helsingforsu dno? 


koju. Później nastąpi druga nota, proz0nUjĄ: swoich narodów w najstraszniejszej ze wszy- 
ea ogólne zawieszenie broni stkich wojen, przyświeca wyższy ideał niż 
CZWARTA ZIMA WOJENNA. powiększenie zdobytej już sławy wojennej. 
Wiedeń. (Telefonem). „Reichspost* Gono- | 1°80 cała myśl zdąża ku temu, by wszystko 
si w depeszy z Zurychu, że król czarnogórski | uczynić dla przywrócenia pokoju świata, i 
wobec korespondenta jednego z pism pary- by swoje ludy uwolnić od cierpień, które 
skich oświadczył: „Jestem optymistą, koniec | już od trzech lat przechodzą, by wywalczyć | 
wojny nastąpi jeszcze tej jesieni, przed upły- | honorowy pokój, któryby nie druzgoa! peze-| 
wem listopada*. „Reichspost* dodaje uwa- A - i Ea także monarchii zapowuił p-d- „cena K. 2:50. 
że wojna przyniosła nam już dosyć nie-| vo do dalszego życia. ; : nay P 
T E mole wigo emi E Kto| , Dzienniki wszystkich narodowości i od- B m oko" SEM TL ej 
trzeźwo osądza fakty, zamiast swe sądy o0-| CIEN! partyjnych podBoszą zaufanie i miłość 
pierać na nadziejach I uczuciach, ten musi | wszystkich narodów do monarchy, w któ- 
się liczyć z realnym faktem, że stoimy przed| Tych upatrują symbol zahartowanej przez 
czwartą zimą wojenną. | wojnę i kroczącej ku nowym przekształce- 
niom monarchii. W całem państwie dzień 

Pokój za każdą cenę. 


dzisiejszy odehodzono uroczystemi nabożeń- 
Amsterdam. B. kor. „Algemeen Handels- 


stwami w kościołach i świątyniach wszyst- 
r ach : kich obrządków, tudzież według życzenią 
blad“ donosi z Lozanny, że oficyalni włoscy | cessrza z uniknięciem wszystkich materyal- 
socyaliści biorą poważnie swój apel o na-| nych wydatków przez uroczystości na oełe 
tychmiastowy pokój za każdą cenę. Z oka-| wojenne, zwłaszcza na fundusz opiekt wo- 
zyi przybycia dwóch członków rosyjskiej | jennej. Budynki publiczne i mnóstwo domów 
rady robotników i żołnierzy socyaliści w Me-| prywatnych udekorowano ehorągwiami. 
dyolanie, mimo zakazu policyi, wspólnie z| Berlin. B. Kor. Dzienniki poranne po- 
gwarectwami urządzili wielki pochód. Nie | gwięcają cesarzowi Karolowi serdeczne ar! 
dało się także przeszkodzić urządzeniu przez | tykuły, gratulacyjne, 
nich w sobotę wieczorem olbrzymiego zgro- 
madzenia z demonstracyą za pokojem. Li- 
ezni posłowie i przywódcy stronnictw wy- 
głosili pacyfistyczne mowy, Które zbierały! 


źnaniowa. Prawo i życie. Wojny po!skia. Szerzycielka 
wolności. Wyprzedzenie Europy. Upadek panstwa. Duch’ 
dziejów Polaki na tle chwili dzisiejszej, 


Florynńska 15), które wysyla egzemplarza pojedynczo pu! 
nadosłaniu nalożytości lub za zaliczką pocztową oraz wigs, 
keze iłożci do księgarń za. gotówkę z epustem, 


a Yrd Sk - 
IRENA REKLEWSKA 

Górka é p. Wiktora i Anny z Malczawskich  . 
po długiej a ciężkiej chorobie zmarła w daiii 
29 czerwca. Pochowana w Olbierzowicach 
Ziemi Sandomierskiej. O czem życzliwych 


I Zaajomych zawiadamia pogrążona w głębo- 
kim smutku rodzina, 


sło 


Marszatek koronny nie cofa dymisyi. | 1 


Z Warszawy donosi nasz korespondent | Za spokój duszy Ś p. , 
piri datą 16. bm: | 


Anny z Ke. Lubomirskich 
A jasrsząjek koronny W. Niemojowski wj; i ar 
czny sposób wzrasta w kołach narodu. | dalszym ciągu trwa Przy R dłoni ć Hr Franciszkowej Łubieńskiej 
KONFERENCYA W SZTOKHOLMIE. |po.tunowieniu zrezygnowania z godności, a 
Wiedeń. (Telefonem). „N. Fr. Presse“ do-|piastowanych w T. Radzie stanu. Pomimo ||$ zmarłej dnia 23 kwietnia w Mie- 
nosi w depeszy z Hagi, że Kierenskij oświad- | nieprzyjęcia przez T. R. S. dymisyi marszał- || rzowie gubernii Mohylewskiej odbę- 
dzie się dnia 23 sierpnia b. r. ] 


stt w Potersburgu korespondentowi angiel-|ka koronnego i poczynienia energicznych ! 
"oł i- nio rozumiano stanowiska jego |zabiegów, ażeby skłonić marszałka do cof-|Ą o godz. 94, w kościele O0. Kapu-. 
koalicji wA ABE tomie. a nięcia swej rezygnacyi, nie udaje sie tej cynów 
: wać się uchwałami | spra wić muyślni : : 

konferencji, jako narady partyjnej, e wake załawić pomyślnie dla T. Rady M327A SWIETA DR, 
ferencya rządowa nie wyklucza- obrad par-| Dowiaduję się, że T. Rada Stanu ma na- |$ Zas dnia 4 września b. r. będzie 
tyjnych. AR me. | dzieję uproszenia marszałka koronnego do! odprawionem nabożeństwo żałobne 

Przez to nie jest powiedziane, aby rząd pozostania w jej gronie po powrocie do w majątku rodzinnym Kazimierzy 
rosyjski był przeciwny konferencyi. „Abend“ | Warszawy Zdzisława ks, Lubomirskiego i Wielkiej. O czem zawiadamia 
donosi, że rząd francuski ewentualnie wy-|ks. arcybiskupa Kakowskieco, W. celu osta- Zarząd Dóbr Karimierza Wielka. 
stawi paszporty na keaferencyę. tecznego zatatwienia sprawy dymisyi mar- 


s KAZIMIERZ ZA. 


Iowy | mion dal aiy teneri, Krkin, Pt Kind EEE 
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XIX. WALNE ZGROMADZENIE Bide RA 
Członków Banku Chrześcijańskiego w Krakowie | PY Wale APR. ADO y Kielcach 
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką a” 


= |posada Organisty 


x 
dnia 25. sierpnia 1917 r. o godz. 6 popołudniu ; i dyrektora chóru katedralnego 


Zgłoszenia przyjmuje Proboszcz Katedry 


Se 


p” 


odbędzie się 


` w lokalu przy ulicy Franciszkańskiej L. 1. 
v 


PE ai w Kielcach. 1605 
g ' 
GEE a] Z NASTĘPUJĄCYM PORZĄDKIEM DZIENNYM: A 
W S . . 
4 A Z PS 1. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia; M unki lasow 
E 53 2. Sprawozdanie Dyrekcyi; 1 r 
kd Gz s = e . . . . . . tezy 
p A S RZ 3. Sprawozdanie Komisyi kontrolującej z wniogkiem ha | wolny od wojska, 22 lat, 6 klas gimna- 
CE ie E udziełenie Dyrekcyi absolutoryum; zyum, z praktyką w wielkim majątku, 
5 BE S 4. Wybór 2 członków do Rady Nadzorczej; | . . Eana dokładnie z czynnościami laso- 
OE R A 5. Wnioski członków. wemi, poszukuje posady na skromnych 
e2 g, R warunkach w Galicyi lub Królestwie. 
— 7 O . . 
E R 2 Kraków, dnia 13. sierpnia 1917. Zgłoszenia : Pirog, Korzeniów, p. Przecław 
Tion k i Pe - ad Dębica. 1618 
Sone B |Edmund Reicherdt Stanisław Saryüsz Zaleski 
P s Sel 
— ma Wiceprezes 1600 ekretarz. 4 
BEID w ł 
BEE | | Zarząd dóbr Hyżne p. loco 
SFRS E POOOOODOCODODOCOFODODLUOOOOODOOOOOEOCODOOOCOOOOOOOĄ poszukuje 1611 
UG - e a 
-m „O © O 
= 15 EJ . 3 >, . 
gu dm | Benzacyjna nowość! Senzacyjna nowość! | LĄMIAOWANE l óN(IO | 
OKL (TAE twoi TAE W TT ad 
n> camo Niezwykłe przygody wojenne reportera sue k 
sisa = a Józefa Roulietabillea przez Gastona Leroux: ooo ck? K koira Bee p lerw- 
3 a p Pg szeństwo mają kawalerowie lub żonaci 
ETF = a Ç Z A R N Y Z A M Ee 4 bezdzietni, Warunki od umowy. Posada 
p- T- = stęż: „ do objęcia zaraz. | 
zw raki „Sławny i ulubiony bohater „Tajemn cy żółt6z0 J Do podań załączyć odpisy świadectw. 
%a si E | pokoju* i „Perium czarnej damy“ wypływa iu p -- 
S z Zd 3 : znowu na h i wśród zawieruchy wojennej J y 
Coen rzeżywa niezwykłe i awanturnicze przygody nu- D E AMY 
H BE; z fosar Czyta się ten romans z miesti baM znin- sh BUSA Ẹ GEELNY kurs 
p Ma 3 38 g teresowaniem jednm tehcu od poczatku do kończ dla ki iczek ozi ielenniarek dzieci 
Sudo 8 IR t „MICHU Ea HE ai a kierowniczek ochron, pisiggniare ziecig- 
po z j 3 Cena K. 5.20 z przesvškaą, za nadeslaniem gotówki K. 6. B cych, oraz wyshowawczyń domowych, 
o'5 : P. A s EŃ y Polskim Związku Niewiast Katolickich rozpo- 
ch g a Ę Do nabycia we wszystkich księgarniach. cznie się daia „jo września pod kierunkiem pani 
a = ` + deny: H. Missuse ifan l A. Winiarzowej. Na kursie w r. 1917/18 wykładane 
ESEJE Q Skad giówny: M. buiaasory, G. Seyfarth, E, Wenda I Ska wa Lenie. będą: Religia, fizyblozia i hygiena ogólna i dzie- 
UNPZ O |jpoooooneccc” 9000 OROZOOOOBOOOODODODOROONOŚ | ®% psychologia dzierka i pielęgnowanie niemowląt, 


pogadanki przyrodnicze, pedagogika, metody naucza- 
nia i metoda Montessori, język polski wraz z litera- 
turą wiekn dziecięcego, historya i geografia Polski, 
szycie, rysunki, modelowanie, wycinanki, slöjd, gim- 
nastyka, ogrodnictwo, administracya ochron i Żłób- 


(Zarząd dóbr i iasów Tuszowskich w Bakulach Złą upodiewo, admina iron T 


poczta Padew, stacya kolei Jaślany  - popołudniowych. "Wykłady. praktyczne odbywać się 
poszukuje ędą: w żłóbku, szpitalu św. Ludwika, w ochronce 


egzaminowanego nodleśniczego | sz zzz 


anowane będą osoby od 16 do' 35 lat. Wymagane 
z dłuższą praktyką, oraz 


jest ukończenie co najmniej 8 kłas wydzłałowych al- 


KE prami sekretaryat kursów od 1 wrze- 
nia: Franciszkańska, 1 gima. Dr. Lewickich od 8 do 


5 popołudniu. 1603 


A. Przyjmę posade 


A mMINISTPATOR 


wzgiędnia zarządcy dobr, 


rolnik, młody króiewiak, wolny cd wojska z akade- 
mickiem wykształceniem i dłuższą praktyką w inten- 
sywuych gospodarstwach. Adresować: „Rolnik“ Stryj, 

poste-restante. 1502 


Nauczyciel lub nauczycielka 


potrzebny na wieś na rok szkolny 1917/18 do dwóch 
chłopczyków H. klasy gimnazyalnej. Całe utrzymanie 
i 100 kor, miesięcznie. Zgłoszenia 1565 


Zarząd dóbr Średnia wieś 
p. Hoczew koło Liska. 


S a 


Potrzeba zaraz służącego 


do Klubu prawników. Pisanie, czy- 
tanie i kaucya wymagane. Warunki 
bardzo korzystne do omówienia na 
miejscu. Zgłaszać się można od 6: 


do 7*/a wieczorem, Plac Szczepański 2, 
1572 


. a at 


PRYWATNE MĘSKIE, 


Gimnazyum realn 


im. Stanisława Jaworskiego 


w Krakowie, 


mające prawa szkół publicznych, przyjmuje wpisy 
I zgłoszenia na rok 1917/18. Egzatnina do wszystkich 
klas gimn. realnego od +9 sierpnia b.r. Rynek 47, 

I. piętro. 1587 


bo złożenie odpowiedniego egzaminu. 
Zapisy ma uUczenice zwykłe oraz na poszczególne 
kawalera. Do podania dołączyć świadectwa w odpisach, któ- 
rych nie zwraca się, 1607 


ET RTW USTOM 


- de Pa 111 ETO A Wi 


ORGAN ZWIĄZKU ZIEMIAŃ W KRÓLESTWIE POLSKIEM 


zrzeszenia, mającego na celu podniesienie stanu 
oraz obronę interesów większej i średniej własności 
ziemskiej 


wychodzi w Warszawie od maja 1917 r. jako mie- 
sięcznik, poświęcony sprawom rolniczym i ogólno- 
gospodarczym kraju. 


Prenumerata roczna wynosi TO marek 
` (18 Koron). 


ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACYI: 
Warszawa, Kopernika 30. 
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Ś | Oddział Rolniczy w Pińczowie 


przy c. k, Komendzie Obwodowej 


kr poszukuje 
rutyn 
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(wyznania chrześcijańskiego). Na posadę tą reflektować mogą 
li tylko doskonale wprawieni w prowadzeniu tegoż działu, 
Płaca 200 do 300 K, pomieszkanie, światło i opał. Oferty wno- 
sić należy do Oddziału Rolniczego przy c. k. Komendzie Ob- 

wodowej w Pińczowie. 


i ludzie noszą obecnie tylko patentowane 


E PODESZWY DREWNI 


Na większą skalę prowadzona od 25 lat 


Fabryka wyrobów cukierniczych w Krakowie 


z liczną doborową klientelą miejscową i zamiejscową 


oeoa o ait 


Praktyczn 
GIĘTK: 


1608 z powodu stosunków rodzinnych i wyjazdu 
i DO ODSTĄPIENIA 1 
oaker kara Aa A AEA A | Iazyki: 380 Zgioszeaia tylko pisemne pod adresem: 
ych aa Takta rytowniczy St. Gzaplickiego, Kraków, Grodzka L. 2. 
r2ncus 


Niemiecki i t.d. 


Początki,Konwersacya,Gra- 


matyka, Korespondencya, 


do Seminaryum św. Redz'nv i na BUFS. Literatura. Lekeye oscbne 
przygotowawczy, oraz do internatu |i zbicrowe od pięciu koron 
ża się w dniach 29, 30, 31 sierpnia m'nsiecznie, 


Pożyczę do 20.000 K. 


na pierwszą (5%) lub drugą (6%) hi- 
potekę. Rychłe zgłoszenia z poda- 
niem położenia i wielkości domu 
każe adrcsem: Józef Domnik, Kra- 

ków, ul. Lubicz 40. 1577 


od godz. 10—12 i od 3—5. 1610 listytuł Pnsona 


Egzamina wstępne 1 i 3 września. ui, Szewska 17. 


Lm Nakładem Wydawnictwa „Głczu Narodu“ Sp. z ogr. odp. — Redaktor edpowiedzialiy i naczelny Koman Woyczyńśki. — Drukarnia „Olosu Narodu” w Krakowie_nod zarzadem Romans Persa. 
A Pp 5 p pow. y 


{BEOS NARODU! 5 dnis 18 Birpas 1017 REE | | 
setal 


mieszanej szlach, rasy į t 


i 


-= a m. 


| Szczen 


| małej 1604 
do sprzedania. 


Wiadomość: U. Strzelecka | R; 


L 16 I p. front, drzwi le- 
we od 1—7 pop. 


> 


Młoda panna 
poszukuje zajęcia na 
wieś do .dzieci, jako 
bona lub do pomo- 
cy w gospodarstwie. 
Oferty dla „H“ do 
Admin. „Głosu Na- 

rodu". 1606 


Kasę kontrolną 


nadającą się do sklepu 
spożywczego, ewentualnie 
z popędem elektrycznym, 

kupię za gotówkę. 


Henryk Herzog, Kraków 


Zybliklewicza 15. 
1609 


Żądaj wszedzie I prenu- 
meruj „Przegląd Swiato- 
wy“, miesięcznik bogato 
ilustrowany, poświęcony 
wszystkim gałęziom wie- 
dzy. Prenumerata roczna 
40 K. półroczna 20 K, — 
Redakcya i administracya 
Przeglądu Światowego“ : 
Dąbrowa Górnicza, ulica 
Sienkiewicza 21. 1476 


prywatne 


Karmelicka 46, II. p. 
na prawo. 1580 


Poszukuje się od 
1-so września 


3 POKOI 


umeblowanych z ku- 
chnią i elektryką. 
Zgłeszenia do biura 
ogłoszeń, Jagielloń- 
ska 11. 1563 


KAŻDĄ ILOŚĆ 


JABŁEK 


+ zakupię 
S. TOMICZEK 
SŁAWKOWSKA L. 15. 
1674 


_ r y 


Kupuje 


Zgłoszenia z poda- 
niem gatunku i ceny 
do Administracyi 
„GŁOSU Ne REDI. 
167 


OKAZYA! 
Lichtarze kościelne 


nowicie 6 sztuk a 48 cent. 
wysokie (waga 1 lichtarza 
ko 8.2001 K 360; 6 sztuk 
a 66 cent. wysokie (waga 
1 licht. ko 5.400) K 560 
1 6 sztuk a 74!/z cent. wy- 
sokie (waga każdego lich- 
tarza ko 61/3) K 760, do 
nabycia w Księgarni ka- 
tolickiej Dra Miłkowskiego 

w Krakowie. 1276 


Rządowy emeryt 
z działu rach.-kasowego, 
lat 46, wolny od wojska, 
poszukuje posady 
w banku, iabryce lub tp. 
instytucyi, większem mie- 
ście Inb w pobliżu. Zgło- 
szenla do 1 września 1917 
pod „Julian P.“ w Admi- 
nistracyi Głosu Narodu. 
1598 


Potrzebny 


SŁUŻĄCY 


zaraz w firmie: „Prze- 

mysł dlą Linoleum* 

BEGZOW NĄ JE: 10. 
h 


KUCHARZ 


zdolny poszukuje posady 
od 1-go września może 
się zająć ogrodem i go- 
spodetrszyycHi  domowem. 
Zgłoszenia pod: „Kucharz“ 
Krzemienna p. Dydnia 

koło Sanoka. 1584 


0 


ORGANISTA 


zdolny, prowadzi chóry 
i orkiestrę poszukuje po- 

sady. Wiadomość u. p. 
| A. Kucharskicgo w Szcza- 
woryżu Krċiestwie Pol- 
| skiem p. Busk. 1591 
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Pokoje, Obiady | 


massiv mosiężne, a mia- |, 


JE | 


8 


(my 


GERON 


ze znaczíiiejszym kapiiatem 


ie 


7 "o 


1599 
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poszukuje w 


Tw wę fY 


$ SYNDYKAT DZIENNIKARZY KRAKOWSKICH 


Zgłoszenia nadsyłać należy pod adresem ; : 


a Franciszek Salezy Krysiak (ul. Łobzowska 29. parter). 


m] 


GLODUGOONOCOO COOOCOO0UWABĄĄ 


O 


Sya 
Centralne Biuro Wydawnictw N. K. N. — Kraków, 
ul. Gołębia L. 20. parter. 


Prześliczna, prawdziwie artystyczna reprodukcy a 
słynnego obrazu Jana Matejki 


POLONIA“ 


Wydanie na doskonałym papierze krajowym, form. 40x56 em. K 8—, ` 
Wydanie wytworne na przednim pap. holenderskim 50X70 cm. K 10— 


MEDALIK LEGIONOWY Z MATKĄ BOSKĄ. 


Pieknie wykonany medalik pamiątkowy z wizerunkiem Matki Boskiej i 
Częstochowskiej i orłem legionowym, Napis „Boże zbaw Polskę 1014— ` 
š 1917, srebrny, cena K 1'50. T > 


Do nabycia wprost w Biurze pod podanym adresem, dalej w Sklepie 
Ligi Kobiet, Kraków, ul. Wiślna L, 4, we wszystkich instytucyach N. 
K. N. w całym kraju; Powiatowych Komitetach Narodowych; Ligach 
Kobiet; wreszcie lepszych handlach dewocyonaliów; handlach galante- 
ryjnych i papierowych. — Gdzie nięma wysyłamy za zawiadomieniem. 
Poszukujemy odsprzedawców na korzystnych warunkach. F 


1608 


JOZEF MARKIEWICZ + 


SKLEP ŚWIEŻYCH KWIATÓW 


-, Kraków, ul. Karmelicka 7. << ~ 


` 


"Poleca codziennie Świeże : a. 


Róże, qoździki oraz różne lotna kwiały.*KdSze,” 
Wiązanki, Bukisty Ślubne, Jardyniery I Wieńce 


craz wszelkie prace w zakres kwieciarstwa wchodzące 
wykonuje się gustownie i starannie. Geay znana nizkie, 


1809 


i 


KRAJOWA SZKOŁA KUPIEGKA W BIAŁEJ 


fm. Cesarza Wilhelma 28. 


R LLL. III 


wszelaki owoc| 


Dwukłasowa szkoła handlowa męska I żeńska.. 

Warunkiem przyjęcia jest ukończenie 14 lat życia, tudzież 
ukończenie 8 klasy szkoły średniej lub wydziałowej. Ucznio= 
wie względnie uczenice, którzy nie mają wyżej wymienionego 
wykształcenia mogą być: przyjęci na podstawie egzaminu wstę+ 
pnego z materyału naukowego klasy przygotowawczej. 


„ jednoroczny kurs handiowy żeński. 


Warunki przyjęcia te same co do dwuklasowej szkoły han- 
dlowej żeńskiej. 

i- Klasa przygoiowawcza koedukacyjna. 

Do klasy przygotowawczej przyjmuje się uczniów i ucże- 
nice, którzy nie mają warunków przyjęcia do klasy pierwszej, 
a ukończyli 13 rok życia i złożą egzamin wstępny z języka 
polskiego i rachunków. 

Uczenice zamiejscowe znajdą umieszczenie w klasztorze 
św. Hildegardy w Białej. | | 

Rok szkolny rozpocznie się w powyższych oddziałach 
szkoły 6 września. 

G-miesiączny kurs handlowy dia Pań i Panów. 

Potrzebne przedwstępne wykszałcenie zależy od uznania 
Dyrekcyi. Uczestnikom kursu przysługuje prawo dowolnego 
wyboru przedmiotów. Po ukończeniu kursu otrzymują słuchacze 
świadectwo na podstawie egzaminu ze słuchanych przedmiotów: 

Rok szkolny rozpocznie się 1 października. „156% 
__ Bliższych informacyi udziela Dyrekcya pisemnie lub ustnie 
w godzinach urzędowych. Prospekta wysyła bezpłatnie. 


TYGODNIK ILLUSTROWANY| KORESPONDENIKE 


dn 4 , F iemiecko-polska do Kas 
największe, 1 najnogaciej Hlustrowane wydawniotwo | sy potrzebna w wiekiem 
© polsth, liozy 58 lat istnienia. 


przedsiębiotstwić handlo+ 
ad = Zgtoszonid podi 
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